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W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Lumer pojedyńi zy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Eedakeyi i Administracj i 
ulica Czarnieckiego I. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agciicyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausinanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
.'i Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumeiata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 7C k. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 K , k w a r t a l n i e  6 K , m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a -  W N ie m e z e e h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki'1, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 iipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza m'«ry petitowej.

Oroszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
< i Lwowie Pasaż Hausinanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 :  we F »ncyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Bue 
de Yarenne.
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Lwów, 21 sierpnia.

Państwa nowoczesne pogłębiając swe 
zadania, coraz troskliwszą poświęcają uwagę 
doli klas ekonomicznie upośledzonych. Dą­
żność do przyjścia im z pomocą cechuje 
wszystkie prawodawstwa naszej doby.

Dążności tej nie mogła się oprzeć zwła­
szcza Eossya. Usiłuje i ona także naprawić 
zaniedbanie, jakiem zawiniła zdając położe­
nie ludu roboczego na łaskę Opatrzności. 
Coraz silniejsze wrzenie w masach ciemnych 
i głodnych, zmusiło ją  poniekąd do zajęcia 
się problemem społecznym i temu też im­
pulsowi zawdzięczać należy zapewne świeżo 
ogłoszoną przez Praw. Wiestnilc ustawę o 
odszkodowaniu robotników fabrycznych za 
nieszczęśliwe wypadki.

Niestety jednak, pomimo że na grunto­
wnych studyach oparta, ma nowa ustawa aż na­
zbyt rażące znamiona niedoskonałości i powąt­
piewać należy, czy zadowoli tych, dla których 
ją  wydano. To też przeważna część prasy 
rossyjskiej powitała ją  bez entuzyazmu, za­
znaczając, że to chyba pierwszy tylko krok 
na polu odłogiem dotąd leżącem i że spo­
dziewać się należy, iż w ślad za nią pójdzie 
niebawem doskonalsza organizacya.

Ustawa odnosi się do robotników, za­
jętych w fabrykach, jakoteż w górnictwie i 
hutnictwie Wyjęte są na razie z pod niej 
państwowe zakłs.dy przemysłowe i fabryki na­
leżące do kolei prywatnych, jakoteż przemysł 
rolniczy nie podlegający podatkowi przemy­
słowemu (a więc gorzelnie, tartaki i t. p ). 
Nakonie s nie podlegają ustawie również prze­
mysły : budowlany, transportowy, rzemiosła 
i t. d. Jak więc widzimy, wyjątków jest spo­
ro, może nawet za wiele, a nie wszystkie da­
dzą się uzasadnić.

Do odszkodowania w razie nieszczęśli­
wego wypadku, mają prawo ci wszyscy ro­

botnicy lub funkeyonaryusze podległych usta­
wie przedsiębiorstw przemysłowych, których 
dochód nie przekracza sumy 1500 rubli ro­
cznie ; do odszkodowania zaś nie uprawniają 
jedynie takie nieszczęśliwe wypadki, w któ­
rych da się niewątpliwie wykryć złośliwy za­
miar lub własna oczywista nieostrożność po­
szkodowanego.

Ustawa rozróżnia dwie formy odszko­
dowania : zasiłki i renty. Pierwszych udziela 
się zaraz, począwszy od dnia, kiedy nieszczę­
śliwy wypadek zaszedł, aż do chwili stwier­
dzenia czasowej lub stałej nieudolności do 
pracy. Zasiłki takie wynoszą połowę wyna­
grodzenia, jakie pobierał robotnik.

W razie zupełnej nieudolności do pracy 
otrzymuje robotnik rentę w wysokości dwóch 
trzecich ostatniej swej płacy rocznej; w razie 
zaś częściowego inwalidztwa stosowną cząstkę 
tej kwoty. Oprócz tego należy się robotni­
kowi zwrot kosztów leczenia wedle normy 
przyjętej w lokalnych szpitalach. Jeśl w 
ciągu lat dwu po nieszczęśliwym ' wypadku 
robotnik umrze, winien pracodawca zapłacić 
tytułem kosztów pogrzebowych sumę 15 lub 
30 rubli (stosownie do tego, czy zmarły był 
małoletnim, lub pełnoletnim), nadto zaś ma 
on wdowie i małoletnim wypłacać rentę, mia­
nowicie jedną trzecią część ostatniej płacy zmar­
łego robotnika wdowie dopóty, dopóki nie wyj­
dzie ponownie za mąż, w którym to wypadku 
otrzyma ona tytułem odprawy sumę równa­
jącą się trzykrotnej rencie rocznej, — nadto 
zaś po jednej szóstej części ostatniej płacy 
robotnika jego ślubnym dzieciom do 15 roku 
życia, jeżeli jedno z rodziców żyje, a jedną 
czwartą jeśli dzieci te są sierotami bez ojca 
i matki. Ogólna suma tych rent nie może 
jednak przekraczać dwóch trzecich ostatniej 
płacy robotnika.

Jeżeli poszkodowany oprócz płacy o- 
trzymywał jeszcze pewne świadczenia w natu­
rze, wówczas obliczenie jego płacy rocznej 
ma być stosownie podwyższone.

Jako bardzo ważny szczegół podnieść 
należy przepis, na mocy którego wskutek 
dobrowolnej ugody pomiędzy stronami inte-

resowanemi, mogą być wszystkie renty  zamie­
nione na jednorazową odprawę, równającą się 
dla inwadlidów, wdów i ascedentów dziesię­
ciokrotnej wysokości renty rocznej, dla dzieci, 
zaś ogólnej sumie rent, które mają być im wy­
płacone. Od sumy, jaka ma być wypłaconą, 
mają być potrącone wszystkie poprzednio z 
tego tytułu poczynione wypłaty aż do wy­
sokości V{ części całej odprawy.

Osobne przepisy normują wykonanie 
ustawy, rolę inspektorów fabrycznych, środki 
ubezpieczenia rent na wypadek liitwidacyi 
lub niewypłacalności przedsiębiorstwa. O ubez­
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków ustawa 
nie wspomina, pozwala jednak pracodawcom 
w zamian za poddanie się jej przepisom, u- 
bezpieczać robotników w towarzystwach pry- 
watnych, byle me pod warunkami mniej ko­
rzystnymi od tych, jakie ustanawia ustawa.

Z zagranicy otrzymujemy szereg de­
pesz o uroczystym obchodzie rocznicy uro­
dzin Najj. Pana.

Na cześć Jego Cesarskiej Muści odbył 
się u cesarstwa niemieckich w Wiihelmsho- 
he obiad galowy, na który także otrzymali 
zaproszenie ambasador austro-węgierski Szó- 
gyenyi-Marich i austro-węgierski wojskowy 
pełnomocnik. Cesarz Wilhelm siedział pod­
czas obiadu między tymi dwoma dostojnika­
mi. Wśród licznych cywilnych i wojskowych 
dygnitarzy był też hr. Zedlitz. nowy naczel­
ny prezes Szląska.

Cesarz wzniósł w słowach gorących to­
ast na pomyślność „swojego wypróbowanego 
i najczcigodniejszego sprzymierzeńca".

Car Mikołaj, który bawi na manewrach 
pod Pskowem, zaprosił w dniu urodzin Najj; 
Pana na obiad do pociągn dworskiego au- 
stro-węgierskiego attache ks. Hohenlohego. 
Podczas obiadu wzniósł cesarz toast na cześć 
Najj. Pana.

Dzień 18 sierpnia obchodzono uroczy, 
ście nabożeństwami, zebraniami towarzyskie 
mi i t. p. w Berlinie, Petersburgu, W arsza­
wie, Rzymie, Londynie, Konstantynopoln, 
Belgradzie, Sofii, Cetynii i wielu innych 
miastach. Depuiacye kolonii austro - węgier­
skich składały wszędzie życzenia na ręce 
właściwych przedstawicieli Monarchii Habs­
burskiej.

P ra s lle iij
Z Budapesztu donoszą do N . W . Tag- 

bla tt: W klubie stronnictwa liberalnego ze­
brało się onegda, niezwykle liczne grono 
członków. Z osób powołanych do Monarchy 
przybyli: hr. Albin Csaky, hr. Albert Appo- 
nyi i Hieronymyi. Każdy z nich miał z oso­
bna dłuższą rozmowę z hr. Khuen-Hederva- 
rym. Twierdzą na pewno, że hr. Khuen nie 
wie jeszcze nic o t. zw. koncesyach narodo­
wych, które ma otrzymać opozycya w spra­
wach wojskowych.

Dawniej w podobnych okolicznościach 
był zwyczaj, że osooistości, które miały być 
powołane do Króla, odbywały poprzednio 
konferencyę z klubem, aby ich przedstawie­
nia wobec Monarchy brzmiały o ile możno­
ści zgodnie i by w ten sposób ułatwić roz­
wikłanie przesilenia. W obecnem położeniu 
trudnoby było o taką zgodność, ponieważ 
byli prezydenci gabinetów: Szell, Wekerle, 
Banffy i Szapary, zajmują zupełnie odmienne 
stanowiska, a dalej, ponieważ na punkcie 
ustępstw różnią się znacznie hr. Andrassy, 
hr. Tisza i Hieronymyi z jednej, a hr. Karo- 
lyi i Hodossy z drugiej strony.

Na zebraniu w klubie kilku członków 
opozycyi podniosło też myśl, aby zw >łano je ­
dno posiedzenie Izby poselskiej, by także o- 
pozycya, której reprezentantów nie powołano 
do Monarchy, uzyskała głos. W myśl regu­
laminu żądanie to mnsiałoby być spełnione 
w przeciągu czterech dni. Krążą pogłoski, że
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Kicham i powinnam Tylko. W tem 
tylko c ^ e  to uczucie i cała ta idea, których 
imienia nie wymówię.... lecz w słowach, które 
wymówiłam niech mieści się odpowiedź na 
zapytanie „po co cierpieć" ?

co ! Możnaż dokładnie i od początku 
do końca ścigać wiedzą koleje, przemiany, 
pożytki wszystkiego,,co na ziemi powstaje i 
znika, dla zmysłów naszych znika, ale nie 
ginie. Nic nie ginie. Stokroć pewniej ode1 
mnie wiesz o tem, że w świecie materyi nic 
nie gin ie. Z ziarna żyta dziś zżętego uczyni 
się może atom masy mózgowej w czaszce 
myśliciela, molekuła arniki, uwiędłej wśród 
ciemnych jałowców, może wstąpić w złoty 
włos piękności, tryumfnjącej na sali balowej. 
Tak samo w świecie ducha panują przemiany 
nieskończone, jest bezprzestanne krążenie ży­
cia, to iriekniste Kreislauf des Lebens, z for­
my w formę, z łona do łona, z bytu w byt, 
a nikt powiedzieć mi nie zdoła, gdzie począ­
tek i gdzie koniec mojej łzy W pierwszym

zarodzie swym powstała może z tęsknego 
spojrzenia ku górze którego z przodków mo­
ich, odbije się w któremś sercu mnie rówie- 
snem tęczą nadziei, a z niego do piersi innej 
przejdzie drobiną szlachetnej woli, która z ko­
lei wejdzie w skład dobrego czynu i do in­
nych jeszcze oczu przeniknie promieniem ra­
dości. Nikt nie odgadnie i nikt nie opowie 
czynów bólu mego i kresów ostatecznych, 
dla których został stworzon. — I to tylko jest 
pewnem, że aki duchowy, który wziął po­
czątek w pokładach duszy czystych i gorą­
cych, tworząu po wiekuistej swej drodze czy­
stość i ciepło, rozszerza płynący światem 
ich strumień i chwilę przybliża, w której sta­
nie się on morzem. Cierpię, ponieważ kocham, 
cierpię, ponieważ powinnam, a reszta — w ręku 
Boga.

Tak schodzą się i rozchodzą, ujmują się 
i roztrącają myśli nasze, ale pomimo to, 
mówmy z sobą.

Miałam niegdyś brata. Ach! z jakimże 
trudem ciężkim i długim serce musi odwy­
kać od słowa: bracie! Czy źle odgaduję, że 
w duszy twej palą się tu i owdzie lampki 
grobowe nadjpogrzebanymi — i poruszającymi 
się czasem w mogiłach „błękitami abstrak- 
cyi" ? Ja  palę swoją nad grobami istot ko- 
cnanych, na jeden z nich tylko tęsknotę pa­
lącą posyłaj ąe.

Jakże prawdziwem jest, że gwoździami 
z serc ludzkich zbitym być musi most, wio­
dący do Wysp Błogosławionych. Mówmy z 
sobą o tyeh wyspach i o wszystkiem, co po 
drodze, obszernie i ufnie. A tymczasem niech 
wre i kipi na wyżynach górskich, w otchła­
niach nie ginąc, potok Twej młodości, i niech 
lekkiemi ci będą „oczy aksamitne", które, 
„przywykłszy być celem dla wielu wzroków", 
zapewne też same dla siebie są gwiazdami!

VII.
Interlaken.

Dziękuję za serdeczną otwartość, za 
szczerą chęć" pogodzenia się ze mną, za tę 
dobrą wolę, która z każdego słowa twego, 
kuzynko, przebija.

Pragnąc skłonić mnie do apostazyi 
prawdy na rzecz złudzeń swoich, wywiodłaś 
w pole walki mnóstwo rzeczy z pod słońca 
i z ponad słońca, szeroki przestwór ten okra­
siłaś czarem dźwięcznego słowa i rozgrzałaś 
ciepłem kobiecego serca. Jest w tem bo­
gactwo poetyckiego ratchnienia i są rozległe 
horyzonty myśli, zdumiewającej mię pomirno 
wszystko, co już podziwienia godnego o tobie 
słyszałem.

Olśniony jestem, ale nie przekonany. 
Jednak, ażeby walkę podjąć i ją rzeczywiście 
stoczyć, musiał-bym rozporządzać tymi sa­
mymi sposobami walczenia. Musiał-bym być 
złoteustym i w sercu mieć płomienie. Tym­
czasem, armatura moja jest wcale innego 
rzędu. Umiejętnie obracane ostrze karnej my­
śli, oto jedyny mói oręż, prosty a tak potężny, 
iż nie potrzeba mi tamtych, błyskotliwych 
rynsztunków. Tak jest on potężnym, że cały 
zresztą świat staje przed nami, pionierami 
myśli, bezbronny.

Natchni enie i ogień uczuć, to dla serca 
skarby, lecz dla rozumu zero. Ookolwiek-by 
z dziedziny legend tęczowych i gorących u- 
kochań wyprowadzono do boju z ujarzmioną 
myślą, chociażby zasypano ją  milionem naj­
wspanialszych i najjaskrawszych zjawisk, na 
jakie wysilić się zdoła rozkołysana wyobra­
źnia, choćby próbowano olśnić ją  milionem 
fajerwerków, spalonych z chwilowych prawd 
i plemiennych interesów wszystkich narodów 
i czasów, ona nie zadrży, bo hartowne łuski 
jej pancerza sprzęgnięte są stalową konieczno­
ścią tych matematycznych prawideł, które 
jedynie byt świata stanowią i światem kie­

rują, bez względu na wszczepiony w jego 
treść pyłek, zwany ludzkością, bez względu 
na miniaturowe jego sprawy, czucia i na­
tchnienia.

Z drugiej strony, i to wątpliwości nie 
podlega, że w odniesieniu do ciebie, kuzynko, 
cała potęga mojej myśli musiała-by pójść 
w kąt wobec przekonywującej siły wywoaów 
naprzykład starej piastunki twojej, o której 
opowiadała mi pani Idalia, i któro nawet 
ojcu memu ntkwiła w pamięci z czasów wy­
praw myśliwskich w waszej puszczy. W yż­
szość starej „niani" nademną leży właśnie 
w tem, że ona, jak sędziwy Akim w trage- 
dyi Tołstoja, na rozumowaniu się nie zna, 
ani nawet pojęła-by znaczenia tego wyrazu, 
ale pradawną upornością kilkn wyobrażeń, 
zaledwie w kryształ zajękliwego słowa ścię­
tych, uderza jednostajnie i niestrudzenie w 
serce, podczas kiedy ja. z aparatem umie­
jętnych pojęć i słów ścisłych, nie przywy­
kłem zwracać się do serc ludzkich i chyba 
niczyjego serca nim nie otworzę.

A zatem, kuzynko, należymy do dwu 
światów odrębnych i spotkanie nasze było-by 
walką myśli z sercem. Ja jestem roznm, tyś 
królowa uczuć. Powiedział-bym, że ty nie- 
tylko kochasz, cierpisz, pragniesz, lecz także 
myślisz i rozumujesz sercem. Po wszystkiem, 
com ci poprzednio powiedział, w duchu twym 
nie zrodził się nawet cień, choćby śiar ciS- 
nin powątpiewania o prawdziwości twych ko- 
ranów; natomiast w jedną połowę twej du­
szy w targnął demon gniewu na blużniercę, 
a irugą owładnął geniusz miłosierdza nad 
jego sercem obłąkanem. Gdybym miał we­
wnętrzne życie twoje określić w sposób ogól­
ny i zwięzły, powiedział-bym, że jest ono 
snem, ujawnionym na tle uczuciowem serca.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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hr. Apponji będzie się starał odwieść opo­
zycję od tego zamiaru. W każdym razie 
liczba takich posiedzeń, mających informo­
wać Monarchę, nie mogłaby być wielką, po­
nieważ każde takie posiedzenie musi być za 
żądane na cztery dni przedtem i gdyby pre- 
zydyum chciało się ściśle trzymać regulami­
nu, drugie posiedzenie odbyłoby się w czte­
ry dni po pierwszem, następne znowu po 
czterech dniach i t. d.

Oała prasa budapeszteńska wita przy­
bycie Najj. Pana do stolicy Węgier z wielką 
otuchą. Tester Lloyd  pisze: „Załatwienie 
przesilenia będzie możliwem wtedy tylko, 
jeśli skreśli się z postulatów wszelkie zbyt 
krańcowe i jeśli unikać się będzie kategory­
cznych imperatywów. Należy więc dobrze 
rozważyć, jak daleko można się posunąć bez 
wzbudzenia mniemania, że usiłuje się wy­
wrzeć presyę na Koronę, a także, że wkra­
cza się w prawa i podstawy bytu drugiej 
połowy Monarchii. Jakkolwiek zaś między 
mężami, którzy mają poinformować Króla o 
położeniu, niema członka skrajnej opozycji, 
to spodziewać się można, że powołani przez 
Koronę członkowie stronnictwa liberalnego, 
poprą niektóre słuszne jej żądania1'.

Ruch zbrojny w Macedonii.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Orga- 
nizacya macedońska wystosowała do konsu­
lów w Monastyrze manifest, w którym oświad­
cza, że ludność bułgarska w obec licznych 
nadużyć wojska tureckiego nie da się dłużej 
powstrzymać i dlatego organizacja zrzuca z 
siebie odpowiedzialność za możliwe następ­
stwa.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Do­
noszą tu, że szefowie komitetów wraz z Sa­
ratowem znajdują się w wilajecie monastyr- 
skim. Ostatnie wiadomości podane przez 
Portę, nie były prawdziwe, okazuje się bo­
wiem, że Kruszewo zostało w ostatnich 
dniach tylko częściowo zajęte przez wojska 
tureckie. Zdaje się, że umożliwiono ucieczkę 
oddziałom powstańczym, aby uniknąć zna­
cznego rozlewu krwi.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Tu 
tejszy bułgarski agent dyplomatyczny za­
protestował w ministeryum policyi przeciw 
licznym nadużyciom władz policyjnych w 
ostatnich czasach względem Bułgarów, przy­
bywających za interesami do Konstantyno­
pola. Są oni bez wyjątku aresztowani i tylko 
z trudem można uzyskać wypuszczenie ich 
na wolność.

Saionika, 21 sierpnia. Onegdaj oka­
zały się nowe oddziały powstańcze w gó­
rach Pizzoder i we wsi Erminzeco. Wojsko

Ui
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(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

III.
— Maleńka, łapaj lin ę !
Kapitan Guen przybiwszy do grobli Per- 

ros, podrzucił w górę zwój powrozów, który 
się rozkręcił w powietrzu i upadł na wierzch 
wysokiej tamy granitowej, obrośniętej trawą 
morską, jak jaki stary mur, po którym roz­
ściela się dziki powój brunatnej barwy. Ma- 
ry a -A n n a  pochyliła się z trudem i przywią­
zała linę do ostatniego szczebla żelaznej dra­
biny. Strażnik celny, będący na służbie, przy­
patrywał się tej robocie.

— Dobry połów, ojcze?
Pan Guen, nie odpowiadając, zaczął po­

rządkować w łodzi, umieszczając wiosła po- 
obu stronach, zdejmując bosak i pal sosno­
wy, który mu służył na przedni maszt. Ha­
łas czyniony poruszaniem tych drewnianych 
przedmiotów rozchodził się daleko po wodzie, 
w obrębie pół okrągłego portu. Te odgłosy 
cieszyły kapitana dodając pewnego znaczenia 
jego wylądowa - u; nie spieszył się wcale.

Goście kąpielowi, którzy go spostrzegli, 
przyspieszali kroku w nadziei, że kupią ryby.

— Połów musi być dobry, kiedy nie 
odpowiadasz, ojcze! — rzekła znowu młoda 
kobieta.

Kapitan zdjął jeszcze swoją kurtkę ce­
ratową, zamknął ją  do skrzyni umieszczonej 
z tyłu statku, ubrał się w inną kurtkę z dwo­
ma rzędami złoiych guzików co mu doda­
wało powagi i wszedł zwolna na drabinkę, 
trzymając się jedną ręką, podczas kiedy w

otoczyło powstańców. Walka przeniosła się 
z gór do wsi, które powstańcy spalili.

S o fia , 21 sierpnia. Otrzymane tu wiado­
mości doniosły, że oddziały powstańcze stoczy­
ły kilka bitew z wojskiem tureckiem koło Vo- 
don i Seszan; Turcy ponieśli znaczne straty. 
W okolicy Serinu podpalili powstańcy 20 
wsi.

Belgrad, 21 sierpnia. Na linii Salo- 
niki-Monastyr przywrócono na nowo ruch 
kolejowy. Jutro oczekują ponownego podjęcia 
ruchu na linii Skoplia - Saloniki.

Berlin, 21 sierpnia. Biuro Wolffa do­
nosi z Terapii. Eskadra rossyjska zawinęła 
wczoraj do zatoki Iniada, położonej 80 kim. 
na północ od Bosforu.

Paryż, 21 sierpnia. Gaulois ogłasza 
wynik kilku zapytań swych sprawozdawców 
w sprawie macedońskiej. W tureckiej amba- 
sadz:e odpowiedziano, że położenie w Mace­
donii nie jest tak poważne, jak ogólnie sądzą. 
W ministerstwie spraw zagranicznych oświad­
czono, że cały ruch w Macedonii przybrał 
niepokojący obrót; sądzą jednak, że nie ro­
zwinie się z tego powszechny pożar. Dopóki 
Austro-W ęgry i Rossya są w porozumieniu, 
inne mocarstwa nie mają powodu do w kro-, 
czenia.

Proces Humbertów.
(Telegram).

Paryż, 21 sierpnia. Wczorajsza roz­
prawa Humbertów rozpoczęła się w południe. 
Obrońca Labori przemawiał w dalszym ciągu 
i starał się udowodnić, że ani Fryderyk Hińn- 
bert, ani żona jego Teresa nie wymyślili hi- 
storyi o testamencie, o którym w rodzinie 
Daurignaców od pierwszych lat młodości Te­
resy ciągle była mowa Zaprzeczył stanowczo, 
jakoby ojciec Fryderyka Humberta, Gustaw, 
były minister, brał udział w fałszerstwach, 
jakie mu zarzucają. Przypomina wyrok z r. 
1886, który uznał postępowanie, rozpoczęte 
przeciw Humbertom. Podnosi wiarygodność 
adwokata Durier, który prowadził ten proces. 
Wnioskuje z tegu, że Orawfordowie, których 
adwokat Parmencier widział, faktycznie istnie­
ją Przytacza kilka osób, które widziały ren­
ty, tworzące ów spadek. Zwraca się przeciw 
zeznaniom niektórych świadków, a w szcze­
gólności przeciw zeznaniu prefekta policyi 
Lepine’a, które odznaczało się zbyt wielką 
szorstkością i niechęcią dla oskarżonej. Twier­
dzi ponownie, że istniał majątek, gdy two­
rzono „Rente viagfcre“ i że podstawy tej in­
stytucji były poważne.

W końcu obrońca oświadcza, że insty 
tucya „La rente viagere“ miała miesięcznie 
dochodów 100.000 fr. To wystarczyłoby do

drugiej dźwigał kosz, z którego ociekająca 
woda z łuskami ryb, spływała do morza.

— Oto jest! — zawołał, ukazując się 
na górze tamy — dziesięć sztuk dorady, 
dwie małe rybki i rak morski, trochę mały, 
co p raw da1

— Ile chcecie za wasze dorady, przy­
jacielu? — odezwał się głos mężczyzny z 
grupy pięciu czy sześciu ciekawych, która 
się utworzyła w około niego.

— Nie sprzedaję moich ryb! — od­
rzekł kapitan.

Wyprostował się, widząc się otoczony 
obcymi, tymi „gallos", których wcale nie lu­
bił i po nad ich głowy, ponieważ bardzo był 
słuszny, patrzył na coś prosto przed siebie, 
tam daleko, na guai. Było jego zwyczajem 
wracając z każdej wycieczki, pierwszym rzu­
tem oka objąć dom własny. Miło mu było 
widzieć znowu ten dom stojący w rzędzie 
pomiędzy innymi, z daszkiem nad drzwiami, 
z dwoma oknami na zatokę, przez które wia­
terek od morza wchodził do wnętrza.

Ale doprawdy, nasz kapitan Guen nie 
wyglądał wcale na takiego człowieka, co ryby 
swoje sprzedaje! Szyja jego, chuda i opalona, 
dźwigała na sobie głowę małą; tak jak wielu 
marynarzy, kapitan miał w oczach, błękitno- 
zielonawych o przejrzystych źrenicach, coś ze 
wzroku ptaków morskich,

Skoro się zapewnił, że wszystko stało 
na swojem miejscu, że nic się nie zmieniło 
tam, w Perros, zaw ołał:

— Naprzód, m alutka!
Marya A nna uniosła koszyk, celnik 

podniósł rękę do czapki, a Guen szybko za­
czął iść do osady. W miejscu, gdzie tama 
się zakręca, a wybrzeże, czyli guai się za­
czyna, obrósł się, żeby spojrzeć na obcego, 
który mu niepotrzebnie, czas zajmował, wzru­
szył ramionami i rzekł głosem łagodniej 
szym niż pierwej, podczas gdy rodzaj zado­
wolenia marszczył mu policzki, stwardniałe 
od wiatrów i słonych wyziewów.

— Ech! ech! Maryo-Anno! ładny połów, 
nieprawdaż ?

— Tak, ojcze!
— A nie byłem dalej jak la Noire de 

Thome, wiesz? Nie miałem wielkiego zapału

zaspokojeria wierzycieli, gdyby skarga ban­
kiera Oattani nie była doprowadziła Hum­
bertów do upadku.

Na tem odroczono rozprawę do dzisiaj. 
Labori będzie dziś kontynuował swą obronę.

Paryż, 21 sierpnia. Lanterne ogłasza 
pismo wnuka marszałka Bazaine’a. Oświadcza 
on, że nigdy rodzina jego nie miała stosun­
ków z Humbertami i Daurignacami i nie 
może być w tę sprawę wmięszana. Marsza­
łek zmarł ubogim człowiekiem.

Paryż, 21 sierpnia. M atin  ogłasza od­
powiedzi na kwestyonaryusz co do wyniku 
procesu Hubertów. Nadeszło ogółem 37.112 
odpowiedzi. Z tego 28.685 przepowiada za­
sądzenie, 8.427 uwolnienie Teresy Humber- 
iwej; 27.671 zasądzenie, 9.441 uwolnienie 

Fryderyka Humberta.

K R O N I K A

Lwów, 21 sierpnia.

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obrz. ład. Prezentę na opró­
żnione probostwo w Ottynii otrzymał ks. Lu­
dwik Schweiger, kooperator w Kimpolungu.

Rekolekcye dla kapłanów odbędą się w 
roku bieżącym w seminaryum kleryków we Lwo­
wie w dniach 22, 23 i 24 września. Rozpoczną 
się d. 21 września wieczorem, a zakończą wspólną 
komunią św. dnia 25 września. O rychłe zgło­
szenia uprasza rektorat seminaryum.

Rekolekcye tegoroczne dla kapłanów roz­
poczną się u 00. Jezuitów w Czerniowcach dnia 
24 b. m. wieczorem i trwają 3 dni. O wczesne 
zgłoszenia uprasza przełożony domu ks. Franci­
szek Janik.

— Z C. i k. arm .i Podpułkownik Otto 
Schmid, komendant szkoły kadeckiej we Lwo­
wie, przeniesiony został do 54 p. p. i uwolniony 
z posady komendanta szkoły. Przy tej sposobno­
ści Najj. Pan nadał mu wojskowy krzyż zasługi. 
Komendantem szkoły kadeckiej mianowany major 
Marcin Chmielewski z 93 p. p.

Urlop na rok otrzymał Maksymilian bar. 
Weber, podpułkownik w 1 p. uł.

Najj. Pan polecił wyrazić Swe Najwyższe 
uznanie podoficerom rachunkowym I kl. Alfredo­
wi Towarnickiemu z 3 p. uł. i Józefowi Ba- 
hrynowskiemu z 3 p. »rt. fortecznej, za urato­
wanie z narażeniem własnego życia tonących od 
utonięcia.

f  Ludwik Dziedzicki, radca szkolny, 
krajowy inspektor szkół, przeżywszy lat 59, 
zmarł wczoraj we Lwowie po długiej i ciężkiej 
chorobie.

Zmarły cieszył się zasłużoną sławą jednego 
z najlepszych naszych pedagogów. Urodzony 21 
lipca 1844. po ukończeniu gimnazyum poświęcił 
się historyi i geografii i złożył z tej grupy przed-

do roboty. Ciągle mi się zdawało, że ktoś 
musiał do nas pizyiechać. Nikogo niema?

— Nie, nikogo! — odrzekła młoda ko­
bieta przekładając i_osz w  drugą rękę.

— I żadnych listów?
— Także nie.
— Pewnie aż jutro będzie coś nowego. 

Szkoda, że twego Sulliana niema, on tak lu­
bi zupę z tych rybek! Zresztą, zaniesiesz je  
do Tudych, oni tacy biedni.

— Dobrze, ojcze.
Przeszli wzdłuż wybrzeża, gdzie kilku 

notablów, nie tak czynnych, jak stary Guen, 
którzy wyrzekli się wszelkiej żeglugi, nawet 
na wybrzeżach, poczciwi ludzie z krągło ścię- 
temi brodami, siedząc na stosach starych 
wioseł i kabli, zamieniali z kapitanem mru­
kliwe i krótkie wyrazy powitania, jako sta­
rzy znajomi z tego samego portu. Pochylali 
głowy, mruknęli i siedzieli dalej, ze wspania­
łą obojętnością statków spotykających na 
morzu inne statki.

Guen, na samym środku portu skręcił 
na prawo, wszedł na wolne miejsce two­
rzące rodzaj placyku przed jego domem, 
przeszedł po pod daszek pokryty grubą da­
chówką, która trzęsła się w duiacn burzli­
wych jakby kto klawiszami poruszał i otwo­
rzył drzwi.

Żadnych listów ! To go trochę niepo­
koiło. Czemu Korentyna nie napisała, ani 
Sullian ?

Według zwyczaju, wróciwszy do domu, 
usiadł na krześle jak na koniu i zapalił faj­
kę. Obracając się twarzą do skromnego 
ogniska, przy kiórem coś się gotowało w ko­
ciołku.

— Wychodzę, ojcze — rzekła Marya 
Anna, — idę do Tudych.

Gdy drzwi za sobą zamknęła, długa, 
zadymiona sala zrobiła się w większej części 
ciem na; jedyne okno ją  oświecało, okno małe, 
zakratowane, z prawej strony drzwi. Noc 
szybko zapadała w tej izbie niskiej, która 
służyła za kuchnię i jednocześnie za skład 
narzędzi rybackich kapitana. Stół, krzesła, 
sieci, wędki, pozwijane na prętach, para wio­
seł powieszona na ścianie, nowy żagiel w 
kącie — oto wszystko. Od czterech dni, u-

miotów egzamin nauczycielski dla szkół średnich. 
Pedagogiczną swą działalność pełnił początkuWO 
jako suplent naprzód we Lwowie, potem w gi' 
mnazyum św. Jacka w Krakowie. W marcu 187; 
został prowizorycznym, a w sierpniu 1874 rze­
czywistym głównym nauczycielem w c. k. seui- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie. 
Z biegiem czasu uzyskał zmarły posadę dyrektora 
tego seminaryum. Jego wybitna i wytrawna dzia­
łalność nauczycielsKa i wychowawcza zwróciła 
na niego uwagę Rady szkolnej krajowej, na któ­
rej wniosek został Nąjwyższem postanowieniem 
z 1 września 1894 mianowany c. k. krajowym 
inspektorem szkół. Jako inspektor objął pieczę 
nad szkolnictwem ludowem. Ś. p. Dziedzicki był 
także czynny na polu piśmiennictwa. Mianowicie 
wydał wraz z inspektorem p. Bolesławem Baia- 
nowskim nader praktycznie i treściwie ułożony 
podręcznik geografii dla szkół średnich.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22
b. m., o godzinie 4 po południu z domu żałoby 
przy ul. Kochanowskiego 1. 1 b).

— Zamiast wieńca na trumnę dla 
ś. p. Ludwika Dziedzickiego, krajowego inspe­
ktora szkół, złożyli: JE. Pan Namiestnik jakc 
Prezydent, i członkowie i urzędnicy Rady szkol­
nej krajowej kwotę 100 K., na Domy opieki 
dla młodzieży szkół ludowych pod zarządem 
„Związku rodzicielskiego".

— Ogłoszeme tegorocznego jesiennego 
premiowania koni wraz z subwencyonowanitm 
prywatnych ogierów licencyonowanych, jakie się 
ma odbyć w Galicyi, zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym' dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

— Wykaz ruchu telegraficznego na li­
niach galicyjskich w m. lipcu 1903 Nada­
no depesz : rządowych niepłatnych 90, w służbie 
poczty i telegrafu 5 882, opłaconych 124.543. 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 17, 
w służbie poczty i telegrafu 17.002, opłaconych 
132.605. Przetelegrafowano depesz 471.195. 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
751.334. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 116.385 K.

— Dyrekcya krajowej średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie zawiadamia, że wpisy 
uczniów na rok szkolny 1903/4 są już zamknięte.

— Neofici. W kościele parafialnym św. 
Antoniego we Lwowie odbył się akt przejścia na 
katolicyzm p. Złaty Griinfeldównei z Niemirowa, 
która przyjęła na chrzcie imię Michalina. W go­
dzino zaś później odbył się chrzest p. Henryka 
Emila Winteia. Ceremonii chrztu dopełnił kate­
cheta obojga neofitów ks. proboszcz Hićkiewicz.

— S lu b . Dnia 18 b. m. odbył się w 
Kościelnikach w kaplicy domowej ślub pani Taidy 
z hr. Wodzickich Horodyskiej, córki ś. p. Ro­
mana i Teresy z hr. Potockich, z p. Jerzym 
Wielowieyskim, synem ś. p. Kazimierza i Wandy 
z hr. Gurowskich.

— ‘ŻEO.ai!’] L' w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Helena z Gryglewskich Szwejkowska, żona

stawiono w głębi drewniane łóżko dla kapi­
tana, w razie gdyby goście z Jersey przyje­
chali. Pokój kapitana na górze, gotów był 
na przyjęcie A tymczasem nic, żadnych w ia­
domości !

A przecież, dlaczego się trapić? Ko­
rentyna była zawsze taka kapryśna, niepun- 
ktualna. Może się zdecyduje nagle, bez uprze­
dzenia? Znał ją dobrze, swoją K orentynę! 
Gdyby wróciła tutaj, do kraju, do n ieg o ! 
Na tę myśl, która przecież nieraz mu przy­
chodziła, Guen czuł, że serce żywiej mu bić 
w piersi zaczyna

Bo też kochał swoją K orentynę! Ko­
chał ją nawet uczuciem wyłącznem, gdy była 
młodą dziewczyną. Wracając z każdej podró­
ży, znajdował ją  coraz ładnieiszą. Liczył na 
to z pewną dumą, że może jej dać w posa­
gu dość ładną sumkę, jak dla córki prostego 
kapitana, dwadzieścia tysięcy franków i że 
wyda ją  za jakiegoś dyplomowanego komen­
danta pięknego parowca, jednego z takich, 
na których miejscn sam by być pragnął.

N iestety! wkrótce potem starsza jego 
córka sprawiła mu wielkie zmartwienie. Nie 
zachował do niej żalu; bronił ją  jak umiał 
najlepiej, powtarzając: „Poczekajcie, przeko­
nacie się z czasem..." a później, gdy została 
wypędzona z Lannion, gdy skryła się w Per­
ros podczas toczącego się procesu, narażona 
na plotki, obmowy tylu niepoczciwych ludzi, 
nie przestawał powtarzać, że nie umiano z 
nią postępować, że nadto surowo się z nią 
obchodzą, nadto surowo!

Nie chciał słuchać powodów, które do­
prowadziły do separacji małżonków, ani tego 
co opowiadano o rozrzutności, zalotności i 
impertynenckiem zachowaniu córki. Był do­
tknięty nieszczęściem SDadłem niesłusznie na 
niewinnych ludzi, gdy pani Korentyna, roz­
łączona z mężem, przekonawszy się, że nie­
podobna jej żyć w Lannion, tak samo jak 
w Perros, uciekła aż na Jersey.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pędnika szpitala św. Łazarza w Krakowie, 
przeżywszy lat 45.

W Grybowie, Aniela Swiderska, zwyczajna 
ttczeniea wydziału filozoficznego Uniw. Jagieł!., 
W 22 roku życia.

— Schwytano zbiegłego skazańca Wa- 
syla Sołtysa i odstawiono do stanisławowskiego 
Zakładu karnego.

A  Ucieczka więźnir,. Wczoraj po po­
łudniu, 19 letni murarz Władj sław Zygulski, 
eskortowany z więzień III. sekcyi do szpitala 
powszechnego, zbiegł w drodze eskortującemu 
go strażnikowi więziennemu.

A  Tatarska mogiła. Przy kopaniu 
dołów kanałowych w górnej części ul. Łycza­
kowskiej, znaleźli robotnicy w głębokości około 
dwu metrów pod ziemią, cztery stosunkowo do- 
>rze zachowane szkielety — jak się z docho­
dzeń okazało — Tatarów, zmarłych z zarazy 
podczas oblężenia m. Lwowa.

A  Zaginiony chłopak. Z domu swo­
jego ojca, zamieszkałego przy ulicy Kurkowej
1. 58, zbiegł przedwczoraj 12-letni Stanisław 
Sawicki. Jest on blondynem z zapadniętym no­
sem. Ubrany był w ciemne ubranie marynar­
kowe.

A  Eksplozya terpentyny. Z po­
wodu nieostrożnego obchodzenia się ze świecą, 
eksplodowała wczoraj o 6 godzinie wieczorem 
bańka terpentyny w piwnicznym magazynie przy 
handlu farb i materyałów Ernesta Ulricha przy 
ul. Strzeleckiej 1. 1.

Miejska straż ogniowa przybywszy na miej­
sce w kilka minut po wybuchu ognia, ugasiła 
go szybko Szkoda wyrządzona wynosi kilkaset 
koron. Z ludzi nikt nie doznał uszkodzenia.

A  Okradzione mieszkanie letni­
ków. Po rozbiciu podwójnych drzwi w mie­
szkaniu dr. Henryka Jakubowskiego przy ulicy 
Pełczyńskiej 1. 2, dosiali się złodzieje do jego 
wnętrza, rozbili trzy szafy, kredens, biurko, sto­
lik i dwa kufry, i porozrzucali ich zawartość po 
podłodze. Co ukradziono, sprawdzić nie zdołano, 
gdyż właściciel mieszkania bawi obecnie na wi- 
legiatuize w Mikuliczynie.

A  Okradziony bufet. Ubiegłej nocy 
włamał się złodziej jakiś do bufetu teatru ludo­
wego i skradł cały zapas znajdujących się w 
nim przekąsek i napojów.

A  Zdradliwa studnir,. Koń zaprzę­
gnięty do wózka rozwożącego nabiał z mleczarni 
Przeworskiej, postawiony wczoraj po południu w 
zaprzęgu na środku podwórza domu pod 1. 5 
przy placu Smolki® zuikł nagle pod ziemią. Oka­
zało się, że w tern miejscu znajdowała się da­
wniej studnia, która po zaprowadzeniu wodocią­
gów, stała się niepotrzebną, zakryto ją  więc de­
skami, przysypano ziemią i zapomniano o niej. 
W ciągu trzech lat, zakrywające studnię cienkie 
deski zgniły i załamały się pod ciężarem konia, 
którego z trudem tylko wydobyto potłuczonego a 
zresztą zdrowego z około 5 m. głębokiego dołu.

A  Kradzieże. Antouiemr Lewkowiczo­
wi, maszyniście kolejowemu, zamieszkałemu przy 
ul Na Błonie 1. 16, skradziono z mieszkania 
garderobę wartości 50 koron i 10 koron w go­
tówce.

Apolonii Zerębeekięj, żonie majstra stolar­
skiego pod 1. 5 przy placu Smolki skradziono

wczoraj z otwartego pomieszkania książeczkę 
Kasy oszczędności na 470 korou.

A  Zgubiono. Powracająca z Zakopane­
go do Stanisławowa właścicielka dóbr pni Sewe­
ryna Szalowa, zatrzymawszy się na krótki czas 
we Lwowie, zgubiła złoty damski czarno ema­
liowany zegarek, ozdobiony po jednej stronie 
brylantem wielkości grochu, po drugiej zaś stro­
nie różdżką brylantową wartości 1600 koron.

Piotr Klimczak, rolnik z Obroszyna, zgu­
bił dziś na placu Krakowskim zwitek, w którym 
znajdował się jeden banknot na 50 koron, jeden 
20-koronowy, trochę zdawkowej monety i kwit 
zastawniczy Banku hipotecznego na zastawione 
tam za kwotę 40 koron korale.

Pugilares żółty zawierający 40 koron go­
tówką, reeepisy i różne notatki, zgubił dziś na 
ul. Łyczakowskiej sierżant 15 p. p. Stanisław 
Włosek, przydzielony do kaneelaryi lwowskiej 
komendy placu.

— Losy defraudanta. Z początkiem 
tego roitu zdefraudował dyetaryusz starostwa w 
Gorlicach, Aleksy Kocko, dość znaczną kwotę i 
umknął do Ameryki. Przetrwoniwszy pieniądze 
zmuszony był zabrać się do pracy. Nie mogąc 
dostać innego zajęcia, zgodził się do kopalni 
węgla, a ta wytężająca praca zrujnowała w krót­
kim czasie nieprzywykły do fizycznych wysiłków 
organizm. Nie chcąc mieć na swej ziemi jednego 
więcej nędzarza, władze amerykańskie odesłały 
sparaliżowanego Knekę do Austryi. Jakiś czas 
był w szpitalu św. Łazarza w Krakowie, a gdy 
wrócił cokolwiek do zdrowia, odstawiono go do 
aresztów sądowych w Gorlicach, gdzie się toczy 
przeciw niemu śledztwo karno-sądowe.

— Nowy rodzaj influenzy pojawił 
się przed tygodniem wśród żeńców, którzy przy­
byli na robotę z Eadomyśla do Tarnowca. Zaszło 
10 wypadków tej nowej choroby, która znacznie 
różni się swym przebiegiem od znanej nam in­
fluenzy. Nowa ta odmiana influenzy występuje 
gwałtowniej i złośliwiej. Wysoka gorączka, za­
wroty głowy, opad sił, skłonność do omdlenia, 
a przy tern brak objawów kataralnycb, charakte­
ryzują tę nową formę influenzy. Chorych badali 
i obserwowali dr. Zbigniewiez, oraz dr. Dzikow­
ski. Zajścia śmiertelnego dotąd nie było, a na­
tomiast występowało wielkie osłabienie i uja­
wniała się ogólna niedokrewnośó, trwająca czas 
dosyć długi, nawet po ustąpieniu innych objawów.

— Sprzeniewierzenie. Donoszą nam 
z Krakowa. Wczoraj rano zawiadomioną zo­
stała Dyrekeya krakowskiej polieyi, że w To­
warzystwie kredytowem rękodzielników i prze­
mysłowców popełniono znaczne sprzeniewierzenie. 
Poszkodowane Towarzystwo, które dźwiga się 
skromnie oszczędnościami swych członków, w ciągu 
kilku lat już po raz czwarty pada ofiarą nie- 
sumiennośei funkeyonaryuszy. *’

Wysokość zdefraudowanej sumy wynosić 
ma 20 000 koron. Defraudacya została popeł­
nioną przez manipulaeye z książkami wkładko- 
wemi. W jaki sposób manipulowano w kasie 
tej instytucyi, jak długo to trwało i kto jest 
głównie winnym, wyjaśni śledztwo, które z ra ­
mienia dyrekcyi prowadzi komisarz polieyi dr. 
Broszkiewiez.

Wczoraj polieya aresztowała Maksymiliana 
Mullera naczelnika biura, oraz jednego funkeyo- 
naryusza zakładu, jakoteż jego brata.

Dzisiaj w południe otrzymujemy z Kra­
kowa w tej sprawie następującą depeszę: W spra­
wie defraudaeyi w Towarzystwie kredyt, ręko­
dzielników i przemysłowców aresztowano dalej 
Stefana Kawkę, księgarza na dworcu kolejowym 
i brata jego Kavkę, kasyera krakowskiej Spółki 
tramwayowej. Szkoda według dotychczasowych 
obliczeń wynosi 30.000 koron.

— Jan Kubelik. Z Debreezyna dono­
szą, że Jan Kubelik, który w tern mieście osiadł 
i dom zakupił, złoży w sobotę przysięgę jako 
poddany węgierski.

— Dramat małżeński. Ferdynand 
Knotek, 30-letni komiwojażer w Wiedniu, przy­
szedł do sklepu, w którym miała zajęcie żona 
jego i tam strzelił do niej z rewolweru, poezem 
skierował broń przeciwko sobie, raniąc się śmier­
telnie w głowę. Knotkowie nie żyli razem od 8 
miesięcy, gdyż Knotek opuścił swoją żonę wła­
śnie gdy miała dać życie dziecięciu. Knotek chciał 
następnie powrócić do żony, która jednakże sta­
nowczo odmówiła. Przez kilka tygodni mąż gro­
ził żonie, że ją zastrzeli, aż wreszcie wyjtonał 
swój zamiar. Knotkowa odniosła ciężką ranę, ale 
prawdopodobnie odzyska zdrowie. Po zamachu 
towarzystwo ratunkowe odwiozło męża i żonę w 
jednym wozie do szpitala Eudolfa, gdzie Knotek 
wkrótce zakończył życie.

— Nowa jaskinia g-y. Z powodu 
zamknięcia przez rząd belgijski domu gry w 
Ostendzie, dnia 15 b. m. otworzono nowy dom 
gry na terytoryum niezależnem Moresnet, w 
miejscowości Altenberg. Założycielami nowej tej 
jaskini są bez wątpienia spekulanci, którzy pro­
wadzili dom gry belgijski Zaraz w dniu otwar­
cia zaludnili salony szulerai liczni gracze z Nie­
miec i Belgii. Niezależne terytoryum Moresnet 
leży na granicy belgijsko-puskiej, o 7 kilome­
trów na południowy-wsehód od Akwizgranu. — 
Obejmuje zaledwie 550 hektarów i liczy 8000 
mieszkańców. Utworzone w r. 1816, początko­
wo rządzone było przez Prusy i Belgię, nastę­
pnie jednak uznano je za państewko niezależne 
i rządzone jest przez burmistrzów

— Fałszywy hrabia zjawił się na 
bruku warszawskim w osobie Stanisława Piskor­
skiego, mieszkańca Kielcfl poszukiwanego przez 
policyę za przywłaszczenie 280 rubli w kanto­
rze Kronenberga. Na szczęście, praszek ten, za­
mieszkawszy w hotelu Europejskim pod przy- 
branem nazwiskiem hr. P. niedługo grasował, 
gdyż przyłapano go na forsownych zakupach, 
czynionych na kredyt po sklepach i szybkiem 
spieniężaniu nabytych przedmiotów w lombar­
dzie. Piskorski elegancko ubrany, objeżdżał wy­
najętym powozem sklepy}., jako rzekomo sekre­
tarz hr. P. Jest to obiecujący 28-letni młodzian 
nie bez przeszłości, skoro w podróżach po ee- 
earstwie i zagranicą zostawił po sobie niezatarte 
ślady oszustw, tak, że urzędy policyjne w Mo­
skwie, Łodzi, Odesie i Wieduiu poszukują tego 
ptaszka. Ojciec Piskorskiego był dawniej dorad­
cą prawnym w Moskwie. Zawieszony w swych 
czynnościach, przeniósł się do Warszawy, gdzie 
syn umieszczony początkowo w biurze prywa- 
tnem, popełnił nadużycia i znikł z horyzontu. 
W śmiałej karyerze późniejszej awanturnika nie 
brakło i tak komicznego epizodu, że u księcia 
pewnego przedstawiony był jako hr. X. swemu 
własnemu ojcu !

— Z  Płońska (gub. warszawska) do­
noszą do Gazety Polskiej:

Tydzień temu chłopiec z Baboszewa po­
szedł na górkę za dworskiemu stodołami kopać 
piasek. Na pół łokcia od powierzchni gruntu 
znalazł drewnianą szkatułę, a że był nieco tą 
zdobyczą zdumiony, więc zawołał znajdującego 
się nieopodal owczarza. Wspólnie z tym osta­
tnim zanieśli szkatułę do Niemea-murarza, któ­
ry też ich podzielił' znalezionemi. w szkatułce 
rzeczami, zostawiając dla siebie bagatelne, bo 
podobno 3 złote pieścienie, z których jeden z 
błyszczącym kamieniem — zapewne brylantem. 
Oprócz owych pierścieni w szkatułce były 2 pu­
chary srebrne, z których jeden z pokrywą miał 
ozdoby wytłaczane, a oprócz tego na froucie 
wyryty był łabędź i litery P. D. W., drugi zaś 
był ozdobiony ręcznie rytą rzeźbą.

Na froncie był wyryty lew, wynurzający 
się do połowy z baszty i litery P. S. D.S. Z je­
dnego boku u dołu był jeździec w stroju szwedz­
kim, trzymający na ręce sokoła, przed nim lau­
fer z trąbą, obok konia pies, a za koniem pies 
innej rasy, z jakimś podłużnym przedmiotem w 
pysku. Na tej samej stronie, lecz od góry, był 
wyrzeźbiony mężczyzna w szwedzkiem ubraniu— 
jakoby w królewskim płaszczu. Po drugiej stro­
nie u dołu samotny jeździec z mieczem, a u 
góry stojący wojak znów w szwedzkiem ubra­
niu z rusznicą. Były też 2 srebrne złocone pa­
ski o dosyć gustownie wyrobionych dwojakich 
ogniwach, połączonych kółkami. Jeden z tych 
pasów miał ogniwa znacznie szersze, drugi zaś 
węższe. W skład skarbu wchodził też złoty bai- 
dzo prostej roboty łańcuch, ładne emaliowane 
biało i niebiesko mijdziane, pokryte śniedzią 
okrągłe pudełeczko, zapewne wyrobu włoskiego, 
kilka sznurów pereł, czyli paciorków, jak je na­
zywali chłopi, którzy dawali żydom perłę za 
bułkę, nieco przezroczystych, jak szkło, błyszczą­
cych małych kamyczków — zapewne brylan­
tów i 9, czy też 12 łyżek, z wąskimi okrągły­
mi trzonkami. Łyżk: były srebrne, częściowo zło­
cone, ozdobione rytemi i wyciskanemi rzeźbami, 
kształtu staroświeckiego. Na trzonku jednej ły­
żki był napis: IBEBNA... MIEB ..NA... WY 
INO...ABY...MINY...EANO.Przedmiote te dostały 
się do rąk parobków, częściowo zaś w ręce dzie­
dzica Baboszewa.

— Polskie wspomnienia w Ba­
wary.",. W mieście bawarskiem Landshut, li- 
eząeem 20.000 mieszkańców, z okazyi wystawy 
został urządzony pochód historyczny, przedsta­
wiający, jak powiada przysłany nam program, 
wjazd do Landshut ks. Jerzego Bogatego ze 
swoją narzeczoną ks. Jadwigą, córką króla pol­
skiego Kazimierza IY. w r. 1475. Wjazd ów 
do miasta Landshut odbył się z ogromnym prze­
pychem dnia 14 listopada 1475 r., poezem tego 
samego dnia nastąpiły zaślubiny. W programie 
pochodu historycznego, urządzonego obecnie na 
pamiątkę owego dnia, czytamy, że osobną grupę 
stanowił ezterokonny powóz, wiozący ks. Jadwigę 
i jej narzeczonego, tudzież wozy z jej garderobą.

— Dzieło biograficzne, o Leonie XIII. 
Dzienniki5 londyńskie donoszą: Życiorys Leona 
XIII, ku któremu zmarły Papież osobiście do­
starczył autorowi najważniejszego materyału, ukaże 
się w toku zimy z pod pióra hr. Soderini. Dzieło 
wyjdzie jednocześnie we wszystkich językach
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Bez wichru i zawiei, spokojnie padają 

na ziemię gęste, duże płatki śniegu, sypią 
się monotonne, bez szelestu.... cicho....

Miękkim, puszystym dywanem ścielą 
się po ulicach i placach wielkiego miasta, 
zasypują piękne okna wyniosłych kamienic, 
tulą się do okienek ubogich poddaszy — u- 
bierają zalotnie w czystą, śnieżną sukienkę 
wszystko niemal dokoła.

I  wszędzie biało, biało....
Choć nad stoJeą już rozpostarła swe 

skrzydła noc królowa, tłumionem życiem tę­
tni miasto jeszcze, iskrzy się światłami — 
czuwa...

W oknach wielu domów po przez za­
puszczone firanki migają jakieś cienie, ma­
jaczą postaci, kręcą się w kółko miarowo, 
jednostajnie....

Do uszu czasami doleci nagle urwany 
takt melodyi skocznej, tauecznej....

To karnawał — to jego echa.
Król błyskotek, nie znoszący oporu de­

spota, bezpodzielnie w m ieście rządzi, panuje 
właśnie, bo zapusty się kończą, a Popielec 
za pasem.

Jak rozhukany górski potok, nim zni- 
Knie zupełnie gdzieś w szczelinach przepa­
ści, tak i on również teraz iskrzy się, pieni 
i, szalejąc — dogorywa.

A śnieg prószy i prószy coraz większy, 
rzęsistszy, okrywa puchem powracających z 
baiow sankami gości, osiadając na szybach

karet, przygląda się ciekawie rozmarzonym, 
znużonym zabawą tancerkom, zaćmiewa bla­
ski tysiąca latarni i otula, otula coraz bar­
dziej białym płaszczem swawolącą, rozigrauą 
stolicę!

Od strony kolei jedną z pierwszorzę­
dnych ulic miasta mkną szybko sanie, wio­
ząc ubranego w wykwintne futro mężczyznę.

Niebawem zatrzymują się przed jednym 
z okazalszych pałaców, podróżny wyskakuje 
i zapłaciwszy stangreta, pociąga silnie za 
dzwonek, wprawiony w murze.

Mija długa chwila.
Poezem drzwi ciężkie, kute, roztwierają 

się powoli, ukazuje się w nich zaspana gło­
wa ubranego w ciemną liberyę szwajcara i 
poehyla przed przybyłym w niskim ukłonie....

— Zabierz z sanek rzeczy! — rzuca 
krórko właściciel tego pałacu, Albert książę 
Eossoliński i minąwszy przedsionek, popycha 
lekko drzwi, prowadzące do obszernego, a na 
pół oświetlonego w tej chwili przedpokoju.

Na prawo drzemiąca, pogrążona w cie­
niach i ciszy majaczy białością kamienia sze­
roka klatka schodowa, z wijącym się środ­
kiem po niej czerwonym dywanem, na plat­
formie piętrowej, przy zakręcie, z pośród 
kwiatów i roślin wychylają się wpatrzone w 
siebie nieruchome na kolumnach marmuro­
wych posągi, niewielka pośrodku .nich, zgra­
bna bronzowa figurka, wprzód pochylona, wy­
gięta, trzyma w ręku milczące, przyćmione 
Kloszem światło.

Książę, zdjąwszy futro i porzuciwszy je 
opodal niedbale, zbhża się do ściany i przy­
ciska guzik elektrycznego dzwonka.

W  pałacu rozlega się dźwięk donośny 
i echem przeciągiem odbija. A książę tym ­
czasem kieruje się ku schodom i powoli idzie 
pod górę. Niebawem już jest przy zakręcie i 
zatrzymuje się tu chwilę, a na widok palące­
go się również i na górze światła, lekkiego

zdawałoby się zdziwienia odcień chwilowo 
przemyka się po jego twarzy.

Sięgnąwszy ręką do kieszeni, spogląda 
na zegarek, wskazujący w tej chwili godzi­
nę trzecią po północy.

Jednocześnie prawie u szczytu schodów 
zbudzony ukazuje się lokaj, a ujrzawszy swe­
go pana, kłania się uniżenie.

— Dlaczego tu wszędzie zapalone świa­
tła?  — pyta książę.

— Księżna pani pojechała na bal, nie 
kazano gasić — informuje służący.

— Aaa.... —  mimo woli wyrywa się z 
ust księcia i niezadowolenie wyraźnie prze­
biega mu. niby cień po twarzy.

Ze też te kobiety jednak zawsze, bez­
ustannie kręcić się muszą, czyni w duchu 
uwagę. On, stęskniony, tak pragnął ujrzeć 
swą żonę natyc. .miast, tak w wagonie ,.e- 
szcze cieszył się już z góry myślą o jej ździ- 
wieniu j radości, gdy ujrzy go nagle u sie­
bie, gdy zbudzi ją  pocałunkiem.

A tui?... Bal!...
Że też świat dotychczas pozostał tak 

niemądrym, by nie skasować karnawału 
piz/najm niej dla młodych mężatek.

— Pozapalaj u m n ie! — rzuca naraz 
krótko lokajowi książę głosem zirytowanym, 
gniewnym prawie.

Sługa oorusza s>ę szybko, by spełnić 
rozkaz.

— Janie, zaczekaj1 — zawraca go na­
raz z drogi książę — zapal najprzód w sa­
lonie.

Księciu bowiem myśl nowa przez umysł 
przebiega' i projekt się formuje w nim nowy.

A gdyby on tak sam osobiście pojechał 
na bal po żonę, stawia sobie pytanie w tej 
chwili.

Przybył tu tylko na dni k ilka; przecie, 
interesa, kióre go trzymały ostatnie trzy 
miesiące po za domem, powoływały go znowu.

Pojutrze najdalej jechać musi, zatrzy­
mane zaś tymczasem długą nieobecnością, 
już od rana jutro posypią się zapewne na je ­
go głowę ’'.czne naglące sprawy i nie będzie 
mógł napewno pomówić nawet z żoną.

Jedyna chwila niewątpliwie to te raz !...
Książę pod wpływem tych myśli, idzie 

wolno przez Mika ciemnych pokoi, zmierza­
jąc do salonu, gdzie sługa zapala właśnie 
światła.

Lily, jego droga, ubóstwiana Lily, my­
śli znowu, nie powróci tak prędko, kto w.e, 
może nad ranem.... dopiero, a do tego zape­
wne przyjedzie znużona, senna....

Nie, on stanowczo po nią jechać musi, 
jest wypoczęty; zresztą w wagonie się prze 
spał wygodnie....

Nagle książę zatrzymuje się na środku 
pokoju, poprzedzającego już salon....

A jeśli do niego niewystosowano za­
proszenia? W takim razie wszystko na nici... 
Jechać wówczas nie wypada.

Kodeks światowy sprzeciwia się temu, 
hrabiego zna wprawdzie doskonale, zawsze.... 
jednak...

I książę w niepewności przestępuje próg 
salonu.

Od zapalonej tylko jednej i krytej aba­
żurem lampy, pokój cały tonie w półcieniach, 
nieśmiałych, tajemniczych

Bogate portyery kołyszą się lekko u 
dizwi po przejściu, na konsolach pachną 
kwiaty, na ścianach błyszczą zwierciadła, ma­
jaczą cenne obrazy, gobeliny i makaty.,..

Książę, obrzuciwszy pokój cały spojrze­
niem badawczem, zbliża się niebawem do 
małogo stoliczka, guzie rozsypane w nieładzie 
widnieją bilety, bieleją kwadraty przeróżnych 
zaproszeń.

(Giąg dalszy nastąpi).
Maciej hr. Łubieński.

>Gazeta Lwowska* z dnia 22 sierpnia 1903.
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ffiata cywilizowanego. Hr. Soderini, jeden z 

dostojników dworu papieskiego, zaślubił w swoim 
czasie Warszawiankę, p. Frankenszteinówne, ro­
dzoną siostrzenicę p. Janowej Blochowej.

— Automaty tramwayowe. Zarząd 
kolei miejskich w Berlinie urządził na próbę dwa 
wagcny z automatycznemi siedzeniami. Ponieważ 
w wagonach stać nie wolno pod karą 5 — 1 OK., 
a siedzenie samo się opuszcza po wrzuceniu mo­
nety wartości 10 fenigów, zatem sprzedaż bile­
tów i kontrola są bezcelowemi. Wobec tego za­
rząd kolei po upływie terminu próby, zamierza 
znieść dotychczasowy system pobierania przewo­
zowego i obniżyć koszt przejazdu, na co właśnie 
pozwoli skasowanie wydatków na bilety i kon­
trolę. Obowiązkiem konduktorów będzie zmiana 
pieniędzy i wskazywanie miejsc podróżnym.

— Tunel Simploński. Budowa tunelu 
Simplońskiego napotyka na coraz nowe trudności. 
Obecnie znów od strony włoskiej wytrysło źródło 
gorące, które ma prawie 40° C. i bije z siłą 
100 litrów na sekundę. Skutkiem tego, wysoka 
już i tak temperatura w tunelu podniosła się do 
tego stopnia, że o dalszych robotach wiertniczych 
inowy być nie może. Zajęto się przedewszystkiem 
odprowadzeniem źródła rurami i ochładzaniem 
wody. Bo zupełnego ukończenia tunelu brak je­
szcze 8145 m.

— Radium, ÓW cudowny w swych skut- 
Kacu metal, którego wykrycie tyle wrzawy wy­
wołało w świecie naukowym, ma być z powodu 
nadzwyczajnej swej kosztowności zastąpione inną 
substancją o tych samych właściwościach. Wy­
nalazł ją podobno dr. Manges w Filadelfii. Cena 
radium jest stokrotnie wyższa od ceny brylantów.

— Apostołka głodomorstwa. Br.
T eresa Stem pel w  Lizbonie, K urlandka rodem, 
ogłosiła  lis t  otw arty, w  którym  w zyw a lekarzy, 
by przekonali się, że od dłuższego czasu nic nie 
spożyw ając, prócz dwóch szklanek lim oniady na 
dzień, cieszy się zupełnem  zdrowiem . W edle tw ier­
dzenia baronowej Stem pel, n ak ło n iła  ona k ilka 
sw ych przyjació łek  do pójścia w  jej ślady i 
w szystkie one chw alą sobie tę  zaletę, jako  n a d ­
zwyczajnie korzystną d la  zdrowia.

N a  ten  lis t o tw arty  oświadcza w jednem  
z p ism  portugalsk ich  pew ien lekarz, że lim onia- 
dow a dyeta zaprow adzi owe panie do grobu, lub 
w  najlepszym  razie  do domu obłąkanych.

— Ziem la św. a francuskie mini­
sterstwo wojny. Journal des Debats opo­
wiada fakt niesłychanie ciekawy dla scharakte­
ryzowania nastroju trwogi przed katolicyzmem, 
panującego w sferach obecnego rządu francu­
skiego. Oto pewien oficer francuski, prosił przed 
kilku tygodniami o urlop, chcąc pojechać do 
Ziemi świętej Jego prośba obudziła w minister­
stwie wojny zrozumiały zresztą niepokój. Jokto? 
Oficer francuski chce zwiedzać Ziemię św. w 
chwili, kiedy rząd dąży całą siłą pary do tego, 
aby Francyi kazać zapomnieć, że była kiedyś 
katolicką. Wezwano zuchwałego, petenta do biura 
ministeryalnego i zażądano wyjaśnień o jego 
projektach. Oficer zaręczył solennie, że żaden 
sentyment religijny nie podsunął mu myśli po­
dróży na Wschód i że wybierał się do Palesty­
ny wyłącznie, jako turysta, dla pizyjemnośoi. 
„Nie miał pan żadnej ukrytej intencyi, mówiąc
0 Ziemi św.?“ badał dalej podejrzliwy inkwizy­
tor: — „Absolutnie żadnej; użyłem tylko wy­
rażenia, przyjętego przez cały świat. Było to 
proste określenie geograficzne11. — „Mówi pan 
prawdę?11 — „Najprawdziwszą prawdę1', zakli­
nał się delikwent. Ministerstwo, uspokojone, 
dało mu wreszcie urlop, ale na pennisyi nie 
zaniedbano napisać „do podróżowania w Turcji1'.

— Odsłonięcie pomnika Renana.
W T regnier we Francyi odsłonięty zostanie wkrótce 
pom nik  E rn esta  R enana. Ogłoszony ju ż  program  
uroczystości zapow iada przedstaw ien ia  teatralne, 
pochód z pochodniam i, bank ie t na  20 0 0  osób,
1 t. p.

— Upadek Ostendy. New YorJc He­
rald  podaje, że straty, które “ponosi Ostenda 
skutkiem usunięcia sal gry, idą w miliony. Sale 
te przynosiły miastu 2,950.000 fr. rocznie i ścią­
gały bardzo liczną, bogatą publiczność. Obecnie 
odpadł dochód z dzierżawy, a także zmniejszyła 
się znacznie immigracya bogatych gości. Ogółem 
wyniosą straty w bieżącym sezonie około 6 mi­
lionów fr.

— Uchylenie wyroku. Z Nowego 
Sącza donoszą o ciekawej sprawie sądowej, któ­
rej część pierwsza rozegrała się przed 7 laty. 
Mianowicie w r. 1897 zasądzony został w No­
wym Sączu 20-letni Piotr Gościński z Muszyny 
za zbrodnię podpalenia na karę dożywotniego, 
ciężkiego więzienia. Zasądzenie to nastąpiło na 
podstawie zeznań 18-letniego Jana Skwarczow- 
skiego, który miał widzieć, jak Piotr Gościński 
ogień podkładał. Nie pomogło solenne zapewnia­
nie Gcścińskiego, że jest niewinny, nie pomo­
gły ofiarowane dowody na „alibi", trybunał, na 
podstawie jednomyślnego werdyktu przysięgłych, 
zasądził Grościńskiego na dożywotnie ciężkie wię­
zienie. Wyrok stał się prawomocnym. Odtąd od 
lat blisko 7 Piotr Gościński i jego stara matka 
rok rocznie po kilka razy wnosili prośby o wzno­
wienie sprawy, udawali się z prośbami do Tro­
nu — wszystko jednak nadaremnie.

W roku bieżącym objął tę sprawę adwo­
kat dr. Roman Sichrawa z Nowego Sącza i sta­
rania jego względem rehabilitacji Piotra Go-

śeińskiego odniosły ten skutek, że sąd obwodo­
wy w Nowym Sączu uchylił wyrok zasądzający 
Piotra Gościńskiego, dopuścił wznowienie jego 
sprawy i ponowna rozprawa przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Nowym Sączu wyznaczoną 
została na dni 1. 2 i 3 września 1903 r.

Kronika prowineyotiató

— Ropczyce. (Śmierć przez pobicie). 
Stanisław Juras z Sędziszowa wyjechawszy na 
swoje pole po snopy, napadnięty został przez 
Franciszka i Anielę Pauków, którzy rościli sobie 
pretensyę do zboża i tak ciężko go pobili kołem, 
że w trzech dniach wyzionął ducha.

— Bobrka. (Zatrucie grzybami). W Clile- 
bowicach wielkich spożyła Magdalena Inglot wraz 
z rodziną kilka gatunków ugotowanych grzybów 
szkodliwych, wskutek czego zmarli Magdalena i 
Jan Inglotowie, a reszta rodziny rozchorowała 
się ciężko.

— Podhajce. (P ó k im  W Byszowie wy­
buchł pożar wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się dzieci z ogniem i zniszczył zabudowania go­
spodarcze K. SaLabacha.

— Lisko. (Nowa Bada poioiatowa). 
W dniu 20 sierpnia odbył się w powiecie li- 
skim wybór Prezydyum Rady powiatowej i Wy­
działu powiatowego. Prezesem Rady powiatowej 
wybrano ponownie jednogłośnie Ludwika Bal- 
dwin RarnuLa, zastępcą zaś również jednogło­
śnie dr. Jana Strutyńskiego. Do Wydziału po­
wiatowego wybrano na członków i zastępców: 
I Z grupy gmin wiejskich: ks. Jana Bierze- 
ckiego członkiem, ks. Józefa Bilińskiego zastę­
pcą. II. Z grupy gmin miejskich: Ferdynanda 
Moszczeńskiego członkiem, Alfonsa Jastrzębskie­
go zastępcą. III. Z grupy najwyżej opodatko­
wanych kupców i przemysłowców: dr. Romana 
Lenartowicza członkiem, Mojżesza Frankla za­
stępcą. IY. Z grupy większych posiadłości: hr. 
Augusta Krasickiego członkiem, hr. Karola Sta- 
rzeńskiego zastępcą. Z całej Rady : hr. Kazi­
mierza Eussockiego członkiem, Józefa Bielaka 
zastępcą. Wybrano zatem na członków Wydziału 
Polaków 5, Rusinów 2.

l l a i  irtóo-arM m is.
Hans Gude, malarz norweskich fior­

dów, zmarł nagle dnia 18 b. m. w Berlinie, 
w 80 roku życia.

Urodzony dnia 13 marca 1825 w Chry- 
styanii, wybrał się jako młody chłopak do Nie­
miec, by w szkole Achenbacha i Schirmera w 
Dyseldorfie wtajemnii zyć się w arkana sztuki 
malarskiej. Nie sprzeniewierzył się jednak oj­
czyźnie, która przez całe życie pozostała dlań 
niemal wyłącznym tematem.

Głębokie zrozumienie tajemniczej,' groźnej 
w swem pięknie przyrody norweskiej, jakoteż 
mistrzowska technika szybko nadały nazwisku 
Gudego rozgłos.

W ojczyźnie bywał gościem częstym, w 
Niemczech stale osiadł, uzyskał nawet prawa 
obywatelskie. Najwyżej wzbił się w swej twór­
czości i najwięcej też posiadał rozgłosu w siódmej 
dekadzie ubiegłego wieku. W tym okresie ga- 
lerye dobijały się o jego prace i mnóstwo wy­
sokich odznaczeń przypadło artyście w udziale.

W ostatnich latach ustąpić musiał miejsca 
młodszym, jakkolwiek do ostatka życia pracował, 
otaczany szacunkiem i uznaniem.

Z m arł skutkiem  u daru  apoplektycznego.

Z teatru. W sobotę i w niedzielo od­
będą się dwa ostatnie przedstawienia operetki 
w bieżącym miesiącu, na które przeznaczono 
ulubioną operetkę Offenbacha „Bandyci".

Od poniedziałku począwszy, t. j. ud 24 do 
31 sierpnia przedstawienia teatralne będą za­
wieszone a to celem gruntownego oczyszczenia 
wnętrza teatru i wykonania niektórych drobnych 
ulepszeń, oraz zmian w numeracyi foteli parte­
rowych. W tym czasie odbywać się będą próby 
przygotowawcze do wystawienia w dniu 1 wrze­
śnia nowej operetki Ziehrera : „Posłaniec Nr. 
6666", pod zarządem p. Chodakowskiego. Ka­
pelmistrzom operetki będzie p. profesor Słom- 
kowski, jeden z najzdolniejszych naszych dyry­
gentów, który sam nowość tę z personalem o- 
peretkowym studyuje.

Niezależnie od tego, artyści dramatu po 
powrocie z Krynicy przystąpią zaraz do prób 
z najnowszej sztuki Oapusa pod tyt. „Kaszte­
lanka".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę i w niedzielę „Bandyci", ope­
retka w 3 aktacn.

Rada miasta Lwowa.

(Zebranie z dnia 20 sierpnia b. r).

Ponieważ nie zebrał się wczoraj kom­
plet radnych, więc o godzinie 7 minut 30 
zabrał głos prezydent miasta i oświadczył, 
że w obec ważności spraw będących na po­
rządku dziennym, zagaja obrady nie jako po­
siedzenie Rady miasta Lwowa, ale jako po­
ufne zebranie.

Przynycie Najjaśniejszego Pana do 
Lwowa i obmyślenie sposobów Jego przyję­
cia, wymaga natychmiastowego powzięcia 
pewnych postanowień. Tą sprawą zajmowała 
się sekeya finansowa i postanowiła, że przy­
jęciem Najjaśniejszego Pana ma się zająć 
specyalny komitet, który ma odpowiednie 
propozycje i wnioski fiuansowe przedłożyć 
w jak najkrótszym czasie pełnej Radzie.

Wniosek p. Małachowskiego przeszedł 
.jednomyślnie.■ Żebrani przyjęli proponowany 
komitet, mający prawo kooptowania nowych 
członków. Prócz członków Prezydyum wy­
brani zostali pp. Rutowski, Sklepiński. Lilieu, 
Lang, Jaworski, Riedl, Getntz, Lewicki, Cie- 
chulski, Rawski, Śliwiński, Jasiński, Thom, 
Gubrynowiez, Neuman i Frydrych

Drugą sprawą, która miała wejść na 
porządek dzienny była zagrażająca miastu 
epidemia szkarlatyny. Prezydent dr. Mała­
chowski udzielił głosu fizykowi miejskiemu 
p. Legieżyńskiemu, który przedstawił stan 
rzeczy następująco: W roku 1901 było prze­
ciętnie we Lwowie 20 wypadków szkarlaty­
ny miesięcznie, a w r. 1902 razem 392 wy­
padków, czyli 33 miesięcznie; zatem w owych 
dwu latach przeciętnie 26 do 27 wypadków 
miesięcznie.

W r. 1903, począwszy od marca, w 
okresach 4-tygodniowych, było wypadków 
szkarlatyny 26, 29, 32, 32 i 83 aż do dru­
giej połowy linca. Od 19 lipca do 18 sier­
pnia było razem 51 wypadków, prócz 13 po­
zostałych z poprzedniego okresu

W ostatnim tygodniu zapadło na szkar­
latynę : w poniedziałek osób 9, we wtorek 
1, we środę 3, we czwartek 1.

Stan ten sam przez się, zdaniem p. fi­
zyka, nie tak bardzo niepokojący, pobudza 
przecież do ostrożności z kilku względów; 
przedewszystkiem, że zbliża się początek ro­
ku szkolnego, zaznaczający się zawsze wzmo­
żeniem się chorób zakaźnych u dzieci, po- 
wtóre, że szpitalik św. Zofii jest przepełnio­
ny, po trzecie, że w najbiedniejszych dziel­
nicach miasta potworzyły się t. zw. „epide­
mie podwórzowe"^ mianowicie na Janow- 
skiem, na ul. Szpitalnej, na Słonecznej i na 
Podzamczu. W obec tego okazały się zaleco­
nymi środk i: zbudowanie baraków dla cho­
rych na szkarlatynę dzieci i odroczenie wpi­
sów w szkołach ludowych na 2 tygodnie.

Na interpelaeye r. Czarneckiego i Ro- 
manowicza dawał następnie dr. Legieżyński 
wyjaśnienia, zaznaczając rozdzielenie wy- 
padkóv. szkarlatyny na poszczególne dziel­
nice. Na Żółkiewskiem zgłoszono 10 wy­
padków, na Łyczakowie 3, na Chorążczyźnie 
1, na Nowym Świecie 9, na Gródeckiem, 
Janowskiem, koło Inwalidów 20, w śródmie ­
ściu 1. W szpitaliku św. Zofii leczono 7 
chorych.

Po przyjęciu do wiadomości uspokaja­
jącego sprawozdania dr. Legieżyńskifego, po­
stawił r. Czarnecki wniosek w sprawie zało­
żenia we Lwowie niemieckiej szkoły ludowej 
przez proboszcza parafii św. Mikołaja, księ­
dza- Gorazdowskiego. Wniosek ten opiewa na­
stępująco : Zebrani członkowie Rady miej­
skiej oświadczają, że uważają taaą szkolę za 
niepotrzebną a dla naszych interesów naro­
dowych za szkodliwą; 2. upraszają Radę szkol­
ną okręgową o zbadanie tej sprawy; 3. po­
stanawiają uchwały swoje zakomunikować 
Arcybiskupowi ks Bilczewsiriemu, w które­
go dyecezyi proboszczem jest ksiądz Goraz- 
dowski.

Wniosek powyższy wywołał ożywioną 
dyskusyę, w której brali udział pp. Śliwiński, 
Markiewicz, Romanowie, Lewicki i Rutowski, 
poczem oświadczono się wszystkimi głosami 
za wnioskiem r. Czarneckiego, przeciw trzem 
głosom.

w **
Po ukoczeniu posiedzenia udali się wy­

brani członkowie komisji na naradę i po­
wzięli pod przewodnictwem prezydenta Ma­
łachowskiego następującą uchw ałę:

1. Wzdłuż ulic, któremi będzie przejeż­
dżał Najjaśniejszy Pan należy ustawić 130 
masztów z flagami w odległości 75 metrów 
od siebie.

2. Budowle miejskie będą udekorowane 
chorągwiami i t. d.

3. Zorganizowanie straży obywatelskiej 
powierza się i. Riedlowi oraz pn. Rewakc- 
wiczowi, Getritzowi, Sklepińskiemu : Lango­
wi. Referentem kom isji wyb-any został Bo­
lesław Lewicki.

Na wniosek r. Jasińskiego postanowio­
no do dekoracji miasta używać wyłącznie 
towarów krajowych.

Starzejące się kobiety,
(aw) Czy zwróciliście kiedy uwagę na 

starzejącą się kobietę?
Zauważyliście jej uśmiech — bardzo 

umiejętny, nieśmiały, maskujący zmarszczki 
okalające wiedniejące róże ust? Na dnie jej 
spojrzenia czai się trwoga. — Trwoga prze­
kwitłej jesieni, stęsknionej jeszcze za młodo­
ścią, za słońcem, które coraz bledsze, córa* 
bardziej wystudzone zachodzić poczyna.

W głosie jej drżą wspomnienia west- 
chuień, stłumionych ciszą buduaru, gdzie nikt 
nie ma dostępu, tyiko ona — i lustro, wy­
kazujące nieubłagany pochód czasu, znaczą­
cy ślady swych dróg w przymgleniu jej ócz, 
w pierwszej nitce srebrnej, bielejącej na gło­
wi e. Rozpoczynają się dla niej — niegdyś 
uwielbianej, pięknej, podziwianej, dni odwro­
tu. Dni walk.1 ukrytej, tajonej, gorżkiej wal­
ki z teraźniejszością, które ona uznać nie 
chce, nie umie, nie może....

Dramat „les demi vieillesu, należy do 
bardzo bolesnych. Przeświecają przezeń łzy, 
tembardziej piekące i ciężkie, że nie wzbu­
dzają ani litości, ani współczucia.

Kobieta czterdziestoletnia z losem swym 
nie zawsze się godzi.

W okół niej rozkwitają miłości i szczę­
ścia kwiaty, zamykające przed nią swe bar­
wne, swe płomienne kielichy. Jeno woń ićh 
upajająca, cza^owna — woń wspomnień, nie 
mających siły powrotu, ściga ją  zdała, wkra­
dając się do duszy — pełnej smutku i bolu. 
Ten smutek upokorzeń, ten ból zawodu, od­
zwierciedlił się już nieraz w literaturze świa­
towej. Dramat nieumiejących się starzeć ko­
biet, stał się źródłem natchnienia wielu au­
torów i stworzył własne niemal piśmienni­
ctwo. Prerost włożył weń sporą dozę pogo­
dnego cynizmu (Lautom ne ddme femme). 
D’Annunzio — szyderstwa, Bourget — sen­
tymentalizmu, zabarwionego uczuciem, a Ko­
nar wszedł w jego ślady. — Do nich przy­
łączyła się teraz Yvette Guilbert. Tak. Słyn­
na Yvette, którą pamiętamy z opuszczonemi 
bezwładnie rękoma, ubranemi w długie, czar­
ne rękawiczki, pobudzającą do łez publicz­
ność Allambry pierwszą swoją piosenką o 
sercu matczynem. Starzejącą się już niestety 
Yvette, która wprowadziła niedawno w p ro ­
gi swego domu — młodego męża. Przed trze­
ma laty, w epoce największych swyefl try ­
umfów estradowych, napisała powieść ma­
jącą nawet dość duże powodzenie. Treść 
zaczerpnęła z własnej, szczęśliwej przeszłości. 
Teraz wydała irną , nową zupełnie pracę, do 
której dostarczyła jej tematu — teraźniej­
szość. W poprzedniej powieści gorzeją słoń­
ca miłości, tutaj konają jesienne blaski 
rezygnacyi. W opowieści pani Guilbert („Les 
Demi Yicillez", che z Juven. Paris 1903) 
bardzo szczerej i bardzo tą szczerością pro­
stej, dzwięczą struny rozstroju życiowego nie 
umiejących się starzeć kobiet inoże najsil­
niej. Przejawia się w niej prawda. Pisała ją  
kobieta, która podobny, a może ten sam dra­
mat przeżyła.

Powieść osnuta jest na tle świata tea- 
tralno-artystyeznego. Estera Renot jest „wne 
actrice de guaranie - guatre ans, a gui tout 
Paris en donnę trente — six, et guoi joue les 
roles de vinqt-cinqu. W  tem krótkiem okre­
śleniu tkwi zawiązek całego procesu psyhi- 
cznego, jaki się w duszy Estery rozgrywał. 
VV czterdziestym czwartym roku życia stała 
u szczytu sławy. Cały Paryż uwielbiał jej 
piękność, wdzięk, talent.

Musiała więc być młodą. Tembardziej, 
że ta młodość przedłużana kosztem najwięk­
szych wysiłków, stała się koniecznym wa­
runkiem powodzenia, warunkiem jej bytu i 
zapewnienia egzystencji synowi.

Syna tego kocha nad wszystko, a kryje 
się z jego istnieniem, dusza jej tęski do ci­
szy ogniska domowego, a odrzuca go — z o- 
bawy przed gtożącem niebezpieczeństwem 
rozpryśnięcia się tej złudnej bańki mydlanej, 
jaką była jej sztucznie przedłużana mło­
dość.

Życie Estery, to wegetacja egzotyczne­
go kwiatu w cieplarni, chronionego przed 
burzą i słońcem. Ona drży o jego piękno, a 
mimo to nie zdołała go ocalić przed gro­
mem. Tym gromem staje się miłość. Rozpa­
czliwa, smutna, nieszczęsna miłość, rozkwitła 
w chryzantemowej jesieni. Maurycy Roval 
ją  rozbudził. Grała główną role w jego dra­
macie. Subtelną rolę młodej rozkochanej ko­
biety. I ogarnął ich oboje płomień bezna­
dziejnego uczucia W jego duszy spopielił 
się po roku szczęścia — w jej, został na 
wieczność. Oto wszystko. Niespełna trzydzie­
stoletniego Roval ocuciła wnet rzeczywistość. 
Umiał ją  nawet wykorzystać. Z dramatu ży­
cia, stworzył dramat sceny. Brutalną, opartą 
na dokumentach życiowych sztukę pt. „Demi 
Vieillez!“ I  ona miała odegrać w niej tytu­
łową rolę. Jeszcze raz przetrawić w sobie, 
cały swój ból, wielki niewypłakany ból zmar­
nowanego szczęścia, które już nigdy nie wró­
ci. Pierwszy raz ukaże się oczom widzów, 
w postaci takiej, jaką była w istocie. Pierw­



szy raz zobaczą jej siwiejące włosy i zmar­
szczki okalające asta.

Posłyszą jej głos, nad którym już pa­
nować nie potrzebuje. U stóp ukochanego, 
dla jego dobra, dla zwycięstwa j ego talentu, 
złoży jednak i taką ofiarą. Bo dusza jej na­
uczyła się r e z y g n a c y i .

Na tern wielkiem słowie będącem je­
dynym drogowskazem takiego życia kończą 
się dramat pani Estery i powieść Yvetty 
Guilbert.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 20 sierpnia. (K ursa giełdy 

wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 287- — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 277-—, Tow. żeglugl na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 28P50, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 2 6 P —, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-nrc. 87- — , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. — . 
Tureckie oblig prem. kolej. po 400 fr. 118-50, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-95, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 437’—, Clary 40 zł. m. k. 168-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83’—, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 80 '—, Pozyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 2 - - ,  Ofen 40 zł 167-—, Palffy 40 zł. 
m. k. 170‘—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
54‘—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-50, 
Losy fund. Arcyksięcia Budolfa 10 zł. 68’—, 
Salina 40 zł. m. k. 221-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-—, Pożyczka St Genis 
40 zł. m. k. 250-—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 470 —.

Giełda towarowa. Cukier surowy lo^o 
Aussig 20‘65 do 20'75, loco Ołomuniec 19 40 
do 19‘50, loco Berno-Wiedeń 19-45 do l9 -55, 
na sierpień loco Aussig 19,5C do 19,09. Cu­
kier w kostkach: prim a  891— do 89-— , se- 
cunda — ■— do — '— . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 41‘60 do 41-80. Nafta 
kaukazka: transita Tryest 8-50 do 9‘—, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Geny 
iv kore.iach). ____

Targ zbożowy.

Lwów, 21 sierpnia. W aluta ikoronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszen ca gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na term ina7-25 ao 7-50. 
żyto gotowe 5-75 do 5-90, zyto na termina 
5-50 do 5-75, owies obroczny gotowy 5*75 
do 6 '—, owies obroczny na termina 5-— 
do 5-20, jęczmień pastewny 5‘25 do 5 50, 
jęczmień browarniczy 5-75 do 6-—, rzepak
9-50 do 9'75, lnianka —•— do —■—, groch 
pastewny 6*75 do 7*50, groch do gotowania 
7*75 do 9-—, wyka 5-25 do 5-75, nasienie 
lizane — do —■—, nasienie konopne
—•— do — , b ó b  do — , bobik
5-50 do 6* — , hreczka 6-50 do 7-—, kuku- 
rudza nowa 5*— do 5-50, kukurudza stara 
6"25 do 6‘50, chmiel za 56 kilo 160'— do 
170'—, koniczyna czerwona 50-— do 55 '—, 
koniczyna biała 50'—  do OS*—, koniczy­
na szwedzka 55-— do 60-—, tymotka — *— 
do — .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18*— do 18-10 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do — , wy-
ranty — do — ■—, ekskontyngenkrwy
10-25 do 10-35.

OSTATIIA POCZTA

Z Wi ;dnia telegrafują do C zasu : N a­
deszło już postanowienie Cesarskie, przy­
zwalające na upaństwowienie polskiego pry­
watnego gimnazyum w Cieszynie z początkiem 
najbliższego roku szkolnego.

W sprawie polskiego seminaryum na­
uczycielskiego w Cieszynie słychać, że utwo­
rzenie tego zakładu będzie odroczonem, a nie 
zaniechanem.

Wiener Ztg. ogłasza: Król Edward VII 
przybędzie do W iednia 31 b m. o godzinie
5 po pał. Na peroDie kolejowym ustawioną 
będzie kompania honorowa z muzyką i sztan­
darem pułku piechoty nr. 8 imienia Arcy­
księcia Kart la Stefana. Do służby przy boku 
króla zostaną przydzieleni: kapitan gwardyi 
przybocznej trabantów generał kawaleryi ba­
ron Beehtolsheim, komendant pułku huza­
rów imienia króla Edwarda, pułkownik Jan 
Belnay i adjutant przyboczny Hugo ks. Die- 
trichstein-Mensdorff.

Najd. Arcyksiążę O t t o  wyjechał przed­
wczoraj do Paryża, skąd uda się na kilkuty­
godniowy pobyt do jednego z francuskich 
miejsc kuracyjnych.

Wiener Ztg. ogłasza:'P. M inister wyznań 
i oświaty nadał prawo publiczności od roku 
szkolnego 1902/3 następującym szkołom pry­
watnym : 4 klasowej szkole ludowej męskiej 
z fundacyi br. Hirscha w M i e l c u ;  4-kl. 
szkole ludowej żeńskiej w Ł o m  ni e,  utrzy­
mywanej przez kongregacyę Bodziny M aryi; 
5-kl. szkole wydziałowej żeńskiej we L w o ­
wi e,  utrzymywanej przez ruskie Towarzy­
stwo pedagogiczne; 4-kl. szkole ludowej mę­
skiej w B o h o r o d c z a n a c h  z fundacyi br. 
Hirscha; 4-kl. szkole ludowej męskiej w D ą- 
b r o w i e  z fundacyi br. Hirscha i 3-kl. żeń­
skiej szkole wydziałowej w K o ł o m y i ,  u- 
trzymywanej przez konwent Urszulanek.

Wybory do pruskiej Izby poselskiej roz­
pisane zostaną na 9 i 16 listopada. Dnia 
9 listopada odbędą się tak zwane prawybory, 
a 16 wybory ostateczne.

Z powodu wyborów tych główny or­
gan katolików niemieckich Koln. Vólks Ztg. 
omawia przygotowujący się sojusz wyborczy 
pomiędzy stronnictwami libereralnemi, a w 
szczególności narodowo-liberałami i socjali­
stami Wzmiankowany organ nie wróży temu 
sojuszowi zbyt wielkiego powodzenia, ponie­
waż socyaliści domagać się będą od swych 
sprzymierzeńców odpowiedniej liczby m an­
datów do Izby poselskiej, na co się prawdo­
podobnie nie zgodzą liberałowie. W kc icu 
Koln. Volks. Ztg. oświadcza, że stronnictwa 
centrum bynajmniej nie niepokoi ten sojusz.

Z artykułu tego zdaje się wynikać, że 
pogłoski o zamierzonem- jakoby, łączeniu się 
centrum z socyalistami w nadchodzących wy­
borach do sejmu pruskipgo pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

Petersburski komitet wystawy wszeeh- 
słowiańskiej odłożył otwarcie jej na czas nie­
ograniczony a to z powodu zawikłań poli­
tycznych na półwyspie Bałkańskim.

Ustanowienie rossyjskiego namiestni­
ctwa na dalekim Wschodzie uznają dzienni­
ki rossyjskie ża fakt wielkiej wagi. Nowoje 
Wremia pisze: Społeczeństwo rossyjskie, któ­
re wita z radością wybór dokonany przez 
cara, zna również dobrze energię i rozwagę 
dyplomatyczną nowego namiestnika J. J. 
Aleksiejewa. Odkąd pojawiły się pierwsze po­
głoski o utworzeniu na Wschodzie namie- 
stnii twa, nie wątpiono, że otrzyma je Ale- 
ksiejew. Doświadczenie jego w tych kwe- 
styach i owoce, jakie dotychczasowa jego tam 
działalność przyniosła, uprawniają w pełnej 
mierze do nadziei, że i w nowych stosun­
kach, jako namiestnik, doprowadzi daleki 
Wschód na wysoki stopień rozw* m i mno­
żąc jego siły przyczyni się do dalszego wzro­
stu potęgi monarchii na brzegach Oceanu 
Spokojnego11. Według Święta „władza miej­
scowa, wyposażona tak wielkieini prawami 
będzie umiała, w ręku takiego znawcy sto­
sunków jak Aleksiejew, ustrzedz interesów 
Bossyi zarówno na miejscu, jak w sąsiedz­
twie, n Chinach i na Korei. Jest to nowe. 
świadectwo, że Bossya zajęła silne raz na 
zawsze stanowisko w Mandżuryi i Die wy­
da nikomu na łup tego, co już tam uzy­
skała. Na szczęście Bossyi, wszelkie waha­
nia co do tego ustały i nie powtórzą się 
więcej11.

Ogromna większość francuskich rad ge­
neralnych, których sesyę otwarto przed kil­
koma dniami, oświadczyła się za polityką 
przeciwkościelną rządu; kilka tylko rad pro­
testowało przeciw zamknięciu klasztorów, 
W ele rad zatrzymało swoje dotychczasowe 
prezydya. W rzędzie prezydentów znajdują 
się: obrany jednomyślnie Combes, Meline, 
ministrowie Yalló, Marnejouls i Trouillot.

Wedle doniesienia paryskiego fig a ra  
ambasador francuski Sirard był na audyen- 
cyi u Papieża Piusa X., który wyraził wo­
bec niego życzenie, aby powiodło się ukształ­
tować stosunki pomiędzy Stolicą apostolską 
a rzecząpospolitą francuską na dawną modłę.

Podług doniesienia pism berlińskich, 
Bossya bezwarunkowo domaga się w Kon­
stantynopolu natychmiastowego przeprowa­
dzenia swych postulatów, wyrażonych w no­
tach i telegramach, przesłanych Porcie po 
zamordowaniu konsula Bostkowskiego.

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 21 sierpnia. (Tel. pryw). 

Bzeźnicy uchwalili podnieść z dniem 15 wrze­
śnia ceny mięsa o 10 halerzy na kilogramie. 
Przeciw temu mają zaprotestować magistrat 
' rada miejska.

Wiedeń, 21 sierpnia, Wczoraj otwarto 
tu IX. międzynrrodowy kongres geologów

w obecność prorektora Najd. Arcyksięcia 
Bainera, Ministrów dr. Koerbera, dr. Hartla, 
bar Gioyanellego, dr. Witteka, reprezentan­
tów miasta Wiednia, instytutu geograficzne­
go, Akademii Umiejętności. Arcyksiążę Bai- 
ner wygłosił powitalną przemowę, dając po­
gląd na geologiczne badania życzył pomyśl­
ności pracom kongresu. Następnie wygłoszo­
no szereg przemówień powitalnych imieniem 
Bządu, miasta i instytueyj.

W ie d e ń , 21 sierpnia. Prezydent mi­
nistrów Sturdza złożył wczoraj po południu 
wizytę P. Ministrowi hr. Gołuchowskieinu w 
pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych i 
konferował z nim dość długo.

Wiedeń, 21 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: M inister oświaty zamianował pro­
wizorycznego profesora Akademii handlowej 
we Lwowie Mieczysława O h r i s t o f a  i za­
stępcę nauczyciela Witolda G ó r ę ,  rzeczy­
wistym5 profesorami tejże Akademii.

Wiedeń, 21 sierpnia. Zmarł wicepre­
zydent Izby pauów hr. Ernest Eoyos-Sprin- 
zenstein.

Budapeszt, 21 sierpnia. Wczorajsza 
uroczystość św. Szczepana rozpoczęła się o 
V47 rano nabożeństwem odprawionem przez bi­
skupa Kohla w kaplicy zamku królewskiego, 
gdzie była wystawiona prawa ręka św. Szcze­
pana. Nastąpiła procesy a ze świętą relikwią, 
niesioną przez duchowieństwo na purpurowej 
poduszce do kościoła. Od pałacu aż Jo ko­
ścioła tworzyło szpaler wojsko. Gdy ducho­
wieństwo przybyło przed główną bramę, 
prymas kardynał Yaszary zajął miejsce na 
tronie i rozpoczęło się solenne nabożeń­
stwo. Prof. teologii ks. dr. Mihajli wygłosił 
kazanie. Po jego ukończeniu trąby oznajmiły 
przybycie Najwyższego Dworu. Pierwszy przy­
był Najd. Arcyks. Józef August z Małżon­
ką : wszedł do królewskiego oratoryum. 
Przed kościołem duchowieństwo z prymasem 
oczekiwało na Monarchę, który przybył o go­
dzinie 8*/a w otwartym powozie. Prymas po­
dał Monarsze krzyż do ucałowania, muzyka 
zaintonowała hymn narodowy, poczem Naij; 
Pan udał się do królewskiego oratoryum i 
zajął tam miejsce. W drugim rzędzie za Mo­
narchą zasiedli członkowie świty, prezydent 
ministrów hr. Khuen i bawiący w Budape­
szcie ministrowie. Mszę św. odprawił ks. 
kardynał prymas Yaszary w asystencyi liczne­
go duchowieństwa. Po Mszy św. Cesaiz opu­
ścił świątynię zaszczyciwszy prymasa krótką 
rozmową i udał się do zamku, gdzie w ka­
plicy zamkowej odbyło się uroczyste Te 
Deum.

Belikwię św. odniesiono następnie do 
kaplicy, którą otwarto dla publiczności, aby 
mogła ją  oglądać. Uroczystość zakończyła się
0 godzinie 10 przed południem.

Budapeszt, 21 sierpnia. Najj. Pan 
przyjął wczoraj hr. Khuena Hedervarego na 
osobnem posłuchaniu, które trwało godzinę. 
Dziś będzie prezydent ministrów ponownie 
na audyencyi. Na dziś wezwano do Monar­
chy prezydenta Izby magnatów, hr. Czakyego, 
hr. Apponyego, hr. Aleksandra Karolyiego
1 hr. Juliusza Andrassego.

Wrocław, 21 sierpnia. Z Baciborza 
donoszą o silnem wezbraniu Odry. Także 
Nissa zaczyna przybierać.

Neapol, 21 sierpnia. Liczba wybuchów 
Wezuwiusza powiększyła się wprawdzie, lecz 
wypływ lawy zmniejszył się znacznie.

Belgrad, 21 sierpnia. Król Piotr uda 
się d. 26 b. m. z dziećmi i z bratem Ar­
senem na 12-dniową przejażdżkę po kraju.

Belgrad, 21 sierpnia. Serbskie sfery 
urzędowe zaprzeczają wiadomości, jakoby mia­
nowanie brata króla księcia Arsena naczel­
nym wodzem armii serbskiej rozbiło się o 
opór korpusu oficerskiego. Wiadomość ta jest 
zupełnie nieprawdziwą. Stanowisko genera­
lissimusa armii serbskiej nie istnieje i do­
piero musiałoby być uchwalone przez sku- 
pczynę. W ogóle dotąd stanowisko członków 
domu królewskiego nie jej ustalone.

Paryż, 21 sierpnia Agencya Haoasa 
donosi z Trypolisu. Przybył tu parowiec tu ­
recki, na którego pokładzie znajduie się by­
ły wali Monastyru Biza basza, którego suł­
tan skazał na wygnanie, jako zawikł»nego 
w aferę o zamordowanie konsula Bostkow­
skiego.

Paryż, 21 sierpnia. Wczoraj przed po­
łudniem w merostwie pierwszego okręgu od­
był się ślub ministra Pelletana z nauczyciel­
ką panną Dennise. Prezydent gabinetu Com­
bes był świadkiem ślubnym.

Paryż, 21 sierpnia. Na kole; podzie­
mnej zdarzył się wczoraj znów wypadek po­
żaru w skutek stopienia się płytki ołowia­
nej. Podróżni opuścili spokojnie wagony.

San Sebastian, 21 sierpnia. Amba­
sador francuski Cambon konferował z prezy­
dentem ministrów Yillaverden o podróży 
króla do Francyi; ułożono ostateczny pro­
gram tej podróży. Król cieszy się najlepszem 
zdrowiem.

Barcelona, 21 sierpnia. W domu przy 
ulicy św. Piotra znaleziono bomoę z zapalo­
nym lontem. Władze sądzą, że był przygo­
towany zamach anarchistyczny.

Haga, 21 sierpnia. W kw estji sporu 
między Wenezuelą a mocarstwami co do praw

tych ostatnich dc 30 prc. wenezuelskich do­
chodów cłowych, zamianował car Mikołaj 
członkami sądu rozjemczego: profesora Uni­
wersytetu w Kopenhadze Matzena, rossyj­
skiego ministra sprawiedliwości Murawiewa, 
szwajcarskiego posła w Paryżu dr. Lardye- 
go. Wszyscy wymienieni są członkami sta­
łego międzynarodowego sądu rozjemczego. 
Wyrok ma być wydany w 6 miesięcy po 
pierwszem posiedzeniu sądu, które się Odbę­
dzie 1 kwietnia.

Londyn, 21 sierpnia. Według wyda­
nego wczoraj o godzime 10 wieczorem biu­
letynu stan zdrowia Salisbury’ego jest pra­
wie beznadziejny.

Konstantynopol, 21 sierpnia. Bos­
sya żąda, aby ci żołnierze, którzy po zamor­
dowaniu konsula Bostkowskiego strzelali do 
jego powozu, byli ukarani. Dotychczas nie 
wyśledzono ich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 sierpnia 1903. Giełda po­

ranna. (Yorbdise). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-40, Benta majowa 100-—, Węgier­
ska renta koronowa 97-85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 647-75, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 715’—, Akcye Anglo- 
banku 273-50, Akcye Unionbanku 520- — , 
Akcye Bankvereinu 468-— , Akcye Lander- 
banku 407-—, Akcye Kolei państwowych 
652-25, Lombardy 77-50, Akcye Kolei Elbe­
thal —•— , Akcye Fabryki broni —•— , 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 358*—, 
Akcje Bima Muranyi — • —, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — . Losy ture­
ckie 119" — , Buble 253-—, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 98-—, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 1C1- —, Galie, po­
życzka kra i. z r. 1893 99*15, 4-Droc. Listy 
zastawne Banku kraj. 98-75, 56 1. -listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98-75.

Usposobienie: wyczekujące.

Wiedeń, 21 sierpnia 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*41, Benta majowa 100'— , W ęgier­
ska renta koronowa 97 "90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 647 75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 715-— , Akcye Anglo- 
banku 272-50. Akcye Unionbanku 518*—, 
Akcye Bankyereinu 469 —, Akcye Lander- 
banku 407-—, Akcye Kolei państw. 653*—, 
Lombardy 77-75, Akcye kolei Elbethal 419-— . 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 357-50, Akcye Bi­
ma Muranyi 449*—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 118-50, 
Buble 253-—, 2 0 - Franki — *— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 21 sierpnia 1903. Zamknij­

cie giełdy (BcMussćoursff). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 645 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 714-—, 
Akcye Anglobanku 272"—, Akcye Unionban­
ku 517-—, Akcye Landerbanku 4C71—. A kcja 
Bankvereinu 468*25, Ake. Bodencredit 909-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 534-—, 
Akcye kolei państwowych 650-50, Akeye ko­
lei Południowej 77 50, Akcye Tramway A )  
—•—, Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 418’—, Akcye kolei Półno­
cnej 5395- — , Akcye kolei czerniowieckiej 
579-—, Akcye Alpiny 356 50, Akcye Bima 
Muranyi 447-75, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1627 — , Akcye Fabryki broni 
354 —, Akcye Tureckie tytoniowe 358'—, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftow ego 1020- — , 5 prc. ob. gacyi komu­
nalnych Banku krajowego —.— , Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 98-30, Ben­
ta majowa 100 —, Austryacka Benta koro­
nowa 100-15, W ęgierska Benta koron. 97-85, 
56 lj Listy Tow. kredytowego ziem. 98 75. 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-25, 5 prc. 
komunalne cbiig Banku kraj. 102.—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-20, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-25, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 111-20, 4-prc. Gal. 
Obligacye proj inacyjne 100-20, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 65, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-85, Losy tureckie 
118-75 Marki 117-42, Buble 25312.

Odpowiedzialny redrk tor.

A d a m  Kr e o h o  w i d o k i .



Nadesłane.

3>© egramiiiów

wuje emer. c. i k. kapitan i profesorowie szkół śre- 
dnieh (byli oficerowie). Zgłoszenia: ul. Sykstuska 

58 a codziennie od 8 do 10 rano u J  Swobowy.

Ubezpieczenie losów
od straty w razie wylosowania naj­

mniejszą wygraną przyjmuje

S o k a l  <& L i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

Depo syta schowkowe
( P r f e  © e p o s i i s ) .

Za opłaty 25 do B5 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a d y  
s k rę tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzi nia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Dnia 21 sierpnia 1903.
HOTEL GEORGE.

PP . S. hr. P in iński z Grzymałowa, A. hr. 
Stecki z Podola ros., S. lir. G e rs 'o rf  z Drezna, A. 
Słuworski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. K Abgarowiez z Dubienka, M. Topol- 

nieki z Cbyrowa, J. Wartanowicz z Rymanowa, R. 
Storek ze Swirza.

HOTEL YICTORYA.
PP . S. Wierzohlejeki z Kozłowa, T. Gutkow­

ski z Ulierska, A. Kaźniewski z Brandyaówki, B 
Czerwiński z Deniska.

M iejska W ystaw a okazów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeekich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

R u cli p o c ią g ó w  k o le jo w y ch  ob o w ią zu ją cy  z d n iem  1. m aja 1903 r. (Czas środkowo europejski.)

6

P ociąg
posp. | osob.

o godzinie
p f f l — |

2 31
-

- 3-30
— 610

— 6-20

8-10

6-50
7-35 
7-40 
7-45
7-55

815
8-55

1-30

9-57
1025
11-15
110
1-25

1-40 —

2-30 —

—
314
4-35

— 5-30

— 5 40

— 5-50

8-40

5-55 
i irumr n

tiW fl 
8 25 a

— 9-12 9 
9'20 $

— 9-25 I
9-35
9-50

1 
1 

1

10-00
10-07
10-20

10-40
11-50 

b s s b s

215
7-35

— 5-06

10-02 j

*) Ważny z d

Przyjeżdża do Lwowa
N a  d w o r z e c  g łó w n y

z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomctliu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanów i, Sanoku, Cliyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5
do 31/8 w niedzielę i święta), Korózmozó (od l/o  do 30/9
włącznie), Brodiny, Putny, "Suełfwy. 

z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie).
*) z Sambora, Chyrowa. 
z Janosa.

Ław ocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów.
Stanisławowa (od 1/5 do 30/9 włąe«nie).
Rawy ruskiej, Sokala.
Krakowa (Be ’ina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kop rego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9
włącznie), Mozo Laborez (Pesztu), 

ze S.ryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Kó-ósmezo. 
z Ł a' ocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Jol o 'a.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Błonicza, Sanoka, 
z Ic 'au , Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocinania, Nowosmlicy 

p ■ ez Z ic kę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołt ;zysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z B"..uehowic (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy­

rowa, Borysławia; 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieo. 
z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Brzuekowieo (od 17/5 do 13/9 włącznie vz niedzielę i święta), 
z Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza.

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy.
Janowa (od 1/5 do 30/9).
Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
*) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta).

N a  d w o r z e c  „ P o d z a m c z e 41 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczynieo. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynieo, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

P ociąg
1 posp. , osob.
S o godzinie

2-51 i

4-10

1 - 5-50
G22

6-30
-- 6-45

825 —

— 8-35

9-05
— 9-15
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 114

1-50 —

___ 1-55
— 2-10
— 2-15

2-40 —

2-50 —

— 3-05

_ 3-15
— 3-25
— 3-30

i — 3-40

1 - 6-051

1  -
6-15 >

!
1 ~ 6-30

- 6 40 l|
u — 7-10 i

___ 8-14
— 7-20

___ 900
— 9-55
— 10-42

— 10-55

— 11-00

11-05

6-43
— 10-57

2-04

— 9-201
11-24

Odjeżdża *e Lwowa
Z d w o r c a  g łó w n e g o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła. Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constaney), Czortkowa, Kórozmezó, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. rung., Nowosieliey, Serethu, Berhometu, 
Borodiny, Suezawy, Dorny W atry, Koemania. 

do Frakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki,
Oświęcima.

do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie).
do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Ko­

rosmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 31/8), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Wars.awy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza, Tainobizegu, Stróż,, Nowego Sącza, Orło- 
w.„ (od 1/7 do 15/9), Jasła, 

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do B? v;ea, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Jam iva (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Bopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, iwa-da Pustego, Grzymałowa. 
do Pus omyt, (od 1/6 do 13;9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Brzi chowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan. Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korosmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jitjfa, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
do Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

włącznie), Stryja., Chyrowa, Borysławia, 
do Janowa (od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuchowie (od 1-5/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do St. n :sławowa, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (l/ó  do 30/9), 
Oświęcima.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie), 

do Jiawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezó Laborez 

(Peszku).
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźny, koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Serethu, Brodiny, Domy 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Totutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
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do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniec, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Skały, 

Husiatyna, Zaleszozyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem.otwarcia szlaku Lwów-Sambor. U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środ.-europ. jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

płacą żądają

103.23 104.25

9 A 15 100A5
99.70 100.70

96.75 9 7 . -

87.— 89.—

listy dłużne

99,30 100.30
287. - 291.—
273, — 282.—
104.35 105.35
98.25 99.25

1 1 1 .- 1 1 2 .-
101. — 101.70

93.— 98.67
98.10 99 10
93.50 99.50
98.50 —.—

101.75 103 —

1 0 2 .-

101.50 102.50
98.75 99 75

100.60 101.60
100.60 101 60

c s i n r i  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 2). sierpnia 1903.

I. Akcye za sztuko.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dia handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. ,i00  k o r . ) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 żł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

n n 4‘/«% „ l0S W 50 1.
„ „ 4 %  „ 601.po200k.

„ kraj. 4*/t % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s j a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 41*/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

H I . O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

„ » 41/, % (3 em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. iokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
n 4‘/i % „ 200 „ 

IV . lo s y .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y . M onety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

E L
p r a y s łe w e l

J płacą |żądają 
waluta koron.
K. h. | K. h. 
535 — 545 -

260 -

575

400 —

111 25 
100 80
97 80 

10! 70
98 75

98 50

98 50
98 55

99 80 
103 
101 70 
101 75 
98 80 
98 80

99 30 
96 30 

101 50

77 -

11 24
19 - -  

1250 -  
2-52 -  
117 10

585

350

420

102 40 
99 45

99 25

100 50

99 50 
99 50

100

84

11 40 
19 20 

254 
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. sierpnia 1903.

A. Ogólny d łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 100.15 100.35
styeień-llpieo . . . . . .  100.05 10025

płacą żądają

100.55
100.50
170.—
153.60
183.
2 4 6 .-
246.—
299.75

100.75
100.70
179—
154.50 
1 8 5 .-
249.50
249.50 
301.25

Jednolity dług państwa w srebrze
iuty-sierpień .....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
., „ 1860 po 100 zł. 4 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
., ,, 1864 po -50 zł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr....................... 120.90 121.10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.55 100.75

C. O bligacye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100 15 ■101.15
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r . . . . 119. -- 119.80
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/<

pr. (ostemp. akcye) ..........................511.— 515—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5‘/i pr.................................  128.75 129.75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.............  99.85 100.85
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor, 4 pr. 99.95 100.9-5

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  135.20 1-35.50
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr...........................  100,50 101.50
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................  100.50 101.50
Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.

4 p r........................................................ 99.75 100.75
Koi. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.............................  1 0 0 .-  100.90
Kol. lwowsko-czem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................  99 85 100.85
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r........119.— 119.80

B . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— -----------

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... 98.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 155.59
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202.
,, „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 201—

E . Obligacye indem nizaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................ 99.25
Węgier za 100 zł. 4 p r...........  98 4-5

F ,  In n e  publiczne poźyeskL
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr....................................  281.50 283.50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 l<w 5 pr. 107.20 108120
Poi. kraj. Bukowiny % r. 1893 ios za 

200 kor 4 pr.  ........................... 99.50

93.60 
157.50 
205. — 
203. -

100.25
99.45

Bukowińskie obi. propinacyjne ios za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„  obi. p rop .,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. .  ...........................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. ................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem, koi. za 400 frank.

CL L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 1/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n »• „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

Gal, *Tow. kred

60 i. za 2<5o kor.

ziem, 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
n r  n n ^ pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4 V, pr.

Banku kr. losy 57i;,  1. za 30(5 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ j. 50 lat ios 4 pr,

I I -  O b ligac je  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 zł. 6 p r.........................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4 pr.
Kol. DÓłn. cos. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

n ‘ ,  n „ 1887 4 pr.
» B n n » 1888 4 pr.
„ 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . . . . .

Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

r, „ n v 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ K „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztuka).
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł. , .
Zakład kred. dla hand. i przem, 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lsbiany 20 zŁ . .
Palffy 40 d ,  mk. . . . .  170 —

109.50 110.50
116.50 1 1 3 .-
101.20 102.20
101.25 102.25
101.10 102.10
101.— 1 0 2 .-

9 3 . - 93.90

100.— 100.60

108.25 109725
108.25 109.25
99.65 100.65

18.85 L9.S5
4 3 7 .- 4 4 2 .-
163.— 178.—

83 — 37—
80.— 83,50
72.— 75 50

170.— 178.—

płacą żądają
54.— 55.—
26.50 27.50
63— 72—

221. 2 3 1 .-
78.— 82—

250.— 2 8 0 .-

200.— 25o! -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina. 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

,, „ Tryestn 100 zł. mk. 4 ‘/t  pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

a . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273.— 214 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2687.— 2689.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .    —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 723 .-- 724.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 518.— 521.—
Gaiie. banku hipot. 200 zł................... 534.— 536 —

„  „ dla handl. i przem. 200 zł. 240,— 260.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 4e7.25 408 25

„ Austro-węg. 1400 k.....................1588.— 1-593. -
„ Związk. (Unionhank) 200 zł. . 622.— 523.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244.— 245 — 
Zi-raosteńska banka 100 zł..................  251.50 252 50

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420.— —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5405.— 5425.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 300 zł. — — .— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580.— 5 8 1 .-- 
„ wschód.-galie.-lokaln. 300 zł. . 392.— 400.—
- państwowych 200, zł............................. —

południowej 200 zł,
490,25
8 8 0 .-

401 25„ węg. galie. I. 200 rf......................
Austr. Iow . żegl. na .Dunaju 509zł. >ak.

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 10C zł. . 630.— 635. —
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 10 U .— 1032.—
Austr. tow. górnicze Alpins 100 zł. . 358 — 359.—
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1640 — 1644. —
Sehodnioy 500 kor. . ' .....................  705. -  715.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —,— ------
Trifsi). tow. kop. węgla 70 zł. . . . 379.— 380. -

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.371/, 117.57’/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.25 239.4-5
Paryż za 100 franków . . . .  95.12*/, 95.25
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. , —.— —.—
Niemieckie b a n k i............................... 117.45 117.70
Włoskie b a n k i................................ 95 15 95.30
Francuskie b a n k i .....................  95,10 95.25
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.10 95.25

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................................11.33 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankow ka...................................... 19.04 19.07
20 -m ark ó w k a................................  23.47 23.55
Rosyjski półimperyał . . . .  — —.—
Niemieckie banioaoty za 100 marek 117.35 117.55
Włoskie banknoty sa 100 lir . 9515 95.35
RhWs ...................................... . 2 531/, 2.54*/,
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Licytacye.
* [6661 3 - 8 ]

SADOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Wtorek 25. sierpnia 1903 od godz. 10 do 12: 
kasa, meble, sprzęty domuwe, lexicon 
Mayera i przeszło 100 tomów powieści 
różnych.

Środa 26. sierpnia 1908 od godz. 10 do 12: 
aparat do piwa, towary galanteryjne, 
meble, beczka, beczka koniaku, części 
składowe do elektryczności i wodocią­
gów, oraz maszyny rolnicze.

Czwartek 27. sierpnia 1903 od godz. 10 do 
12: meble, sprzęty domowe, pianino, 
obrazy olejne, dywany perskie, koszto­
wności i m strum enta medyczne.

Piątek 28. sierpnia 1903 od godz. 10 do 12: 
meble i sprzęty domowe.

Sobota: 29. sierpnia 1903 od godz. 4 do 8: 
tanie meble, sprzęty domowe i maszyny 
do szycia.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 17. sierpnia 1903.

L. cz. E. 675/3 (6) [6623 3 - 3 ]
Dnia 10. września 1903 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w podpisanym sądzie 
(w realności Hollandra), licytacya połowy 
realności wiejskich wbl. 607 ks. gr. gminy 
Eadochońce.

Bealność tę oceniono na 728 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 495 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, (realności Hollandra).

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego’ postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30. czerwca 1903.

L. cz. E. 404-3 (4) i E. 196/3 (7) [6754 1— 3]
Na żądanie Banku przemysłowo gospo­

darczego w Żabia, odbędzie się dnia 14. 
września 1908 o godz. 10 i 11 prz d połu 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, licytacye a) połowy realności 
whl. 53 gm. Krzyworównia objętej składają­
cej się z pb. 284 z pobudowaną na niej 
chatą, stajenką, kołesznią i piwnicą, z pgr. 
71/1, 71/2, 79, 119/1 i 119/7 (pastwisko), 
85/2, 89/1, 94 i 86 1 (łąka) 90/1, 9 3 .i 95 
(rola), b) realności whl. 2ż69 gminy Żabie 
objętej składającej się z pgr. 239 1 (rola) 
z pobudowanemi na niej dwoma domami 
mieszkalnemi z drzewa, dwoma stajniami, 
piwnicą i wychodkami i z pgr. 240 (łąka).

Nieruchomi ści te, wystawione na licy 
tacyę, są ocenione: ad a) 1510 kor., ad b) 
9500 kor

Najniższa cena wynosi: ad a )_ 1006 
kor. 67 hal., ad b) 4750 kor., poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 31. lipea 1903.

L. cz. E. 991,3 (8) [6743]
Na żądanie Mechla Iroma, odbędzie się 

dnia 16. września 1903 o godz. 9 przedpo­
łudniem w sądzie niżej wymienionym licy­
tacya 28/144 części realności lwh. 128 gminy 
Ezeszów wraz z przyn&leżnościanr, składają- 
cemi się z okien, kluczy i oparkanienia.

28 144 części tej nieruchomości wysta­
wione na licytacye są ocenione na 858 kor. 
80 hal., 28 144 części przynależności zaś na 
8 kor. 03 hal.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ezeszów, dnia 6. sierpnia 1903.

L. cz. E. 502/3 (9) [6750]
Dnia 18. września 19r'3 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya 1) połowy realno­
ści lwh. I i 2  ks. gr. Kańczuga, 2) realności 
lwh. 310 tejże księgi Michała i Elżbiety 
Chmurów własnych.

Nieruchomości ad 1) oceniono ca 300 
kor,, nieruchomość ad 2) na 270 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi odnośnie do realności ad

1) 200 kor., odnośnie do realności ad 2) 
180 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, 17. sierpnia 1903.

L. cz. E. 132/3 (5) [6747]
Na żądanie Wacława Eegera, odbędzie 

się dnia 31. sierpnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya połowy realności 
lwh. 131 ks. gr. gm. Eyszkowa wola obję­
tej Daniela Lisa własnej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 500 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 333 kor, 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wy ciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. YI.
Jarosław, dnia 10. lipea 1903.

K und. k. Militar-Bauabteilung des 1. Korps. Nr. 2624.
OfFertausschreibung.

Zur Sieherstellung der vorkcmmenden samtliehen Bauarbeiten, Lieferungen und Ne- 
benleistungen, bei den in Krakau auszuiubrenden Neubauten und zwar:

1. einer Pestungsartiellerikaserne sammt Kanzlei- und Stallgełaude,
2. eines Garnisonsgerichts- und Arrestgebaudes uud
3. eines Augmentationsmagazins sammt Dependenzen, findet infolge Erlasses des

k. u. k. Eeichskriegsministeriums Abt. 8/H. B. Nr. 2815 vom 4 August 1903 am 7. Sep-
te m b e r  1903, a m  11 Uhr Y crm ittag s  in  der Kauzlei der Militar-Bauabteilung des 1. 
Korps (Krakau, Grodzkag&sse Nr. 71) eine schriftliche Offertverh&ndlung statt.

Unternehmungslustige werden demnach eingeladen, sich durch Uberreichung schrifi- 
licher Offerte an dieser Yerbandluag zu beteiligen.

Die zur Vorgebung gelangenden Leistuagen umfassen satntliche bei den betreffen-
den Neubauten yorkommeuden Erd und Baumeisterarbeiten und sind approximativ ver-
ansch lag t:

ad 1. mit 700.000 K,
ad 2. m it 735.000 R und
ad 3. mit 120.000 K.

Saictliehe Leistungen bei jedem einzelnen eingangs erwahnten Neubau werden nur 
im gesamten, das heisst an einen einzigen Unternehmer uberlassen.

Es ist jedem Offerenten freigestellt, entweder:
a) auf einzelne, oder aber
b) auf alle drei der genannten Neubauten zu offerieren, in weleh’ letzterem Falle 

jedoch ein Gasamtanbot auf alle drei Baulose und uberdies je ein solches auf 
jedes einzelne Baulos separat zu stellen ist weil sich die M ilitam rw altung 
die Wahl vorbebalt, sSmtliche Neubauten an einen Unternehm er oder einzelne 
dieser Neubauten an yersehiedene Unternehmer zu yergeben.

Die Anbote sind naeh Prozeutnachlassen auf die Einheitspreise des Wiener Preis- 
tarifes fur den Militar-Baudienst, ermittelt im Jahre 1900, erganzt mit einem Nachtrage 
iiber Decken, zu stellen.

Die Konkurrenzbediengungen, welche jeder Offerent zu erfullen hat, wenn auf sein 
Offert Bucksicht genommen werden soli, dann die genau einzuhaltenden Offertformularien 
sind in der Kanzlei der genannten Militar-Bauabteilung zu iibernehmen.

Daselbst sind auch die fur den abzusehliessenden Yertrag geltenden allgemeinen 
und besonderen Bediugungen, dann die Baubehelfe, bestehend aus der Projektsplanen, den 
detaillierten Baubtschreibungen und dem W iener Preistarife ftir den Militar-Baudienst 
vom Jahre 1900, zur Einsicht und Bestatigung durch die Konkurrenten, oder die gehórig 
legitim ierten Yertreter, aufcelegt, und kónnen in der Zeit vom 20. August bis 5. Sep- 
tember 1903 taglich von 9 U hr frtih bis 1 Uhr nachmittsgs eingesehen werden.

Mit Bucksicht auf den grossen Umfang der auszufiihrenden Bauten, liegt es im 
Interresse der Offerenten, sich zeitgerecht uber die aufliegenden Baubehelfe zu iuformieren.

Das von den Konkurrenten zu erlegende Yadium ist mit fiinf Prozent der yeran- 
schlagten Gesamtkosten jenes Neubaues, auf welche sich ein Anbot bezieht, bemessen. 
Dasselbe ist yor dem fur Begian der Yerhandlung bestimmten Zeitpunkte und zwar bis 
5. September 1903 bei der Militar-Bauabteilung des 1 Korps zu erlegen.

Wird das Vadium in W ertpapieren erlegt, dann ist demselben ein genanes Ver- 
zeichniss uber diese Wertpapiere beizulegen.

Die von jedem Ersteher zu erlegende Kaution ist mit dem doppelten Betrage des 
Yadiums bemessen.

Die Militarverwaltung behalt sich die W ahl unter den Konkurrenten, ohne Biiek- 
sicht auf die Anbote derselben vor.

Jeder Offerent hat sich gegenwartig zu h&lten. dass er laut Artikel I. der allgemeinen 
Yertragsbediugungen, bezuglich der Erklarung des Arars iiber die Annabme des Offertes, auf 
das Euektrittsbefugnis, sowie auf die Einhaltung der gesetzlieh normieiten Fristen zur An- 
nahme se:nes Yerspechens oder Antrages yerzichtet, und dass sein Anbot fur ihn  yom 
Tage der Offerteinreichuug unwiderruflich, ftir das A rar aber erst vom Tage der Geneh- 
migung durch die berufene MiLtarbehorde rechtskrafiig bindend ist.

Krakau, am 16. August 1903.

Rozpisanie ofert.
Oelem oddania w przedsiębiorstwo wszelkich robót budowlanych, łącznie z potrzeb­

nymi dostawami materyałów urządzeń etc. przy mających się rozpocząć budowach w Kra­
kowie, a mianowicie :

1. koszar artyleryi wałowej wraz z budynkiem na kaneelarye i stajniami,
2. budynku dla c. i k. sądu i aresztu garnizonowego,
3. magazynu augmentacyjnego wraz z przynależy tościami, odbędzie się w myśl roz­

porządzenia c. i k. M inisterstwa wojny, Oddział 8/H. B. L. 2815 z dnia 4. sierpnia 1903, 
publiczna licytacya w drodze ofert pisemnych, a to w dniu 7. września 1903 o godz.
11-tej przed południem , w biurze e. i k. wojskowego oddziału budownictwa 1. korpusu 
(Kraków, ulica Grodzka L. 71).

Mających chęć zaprasza się do wzięcia udziału w tej rozprawie ofertowej przez wnie­
sienie pisemnych ofert.

Przypadające do rozdania roboty obejmują wszelkie przy dotyczących budowach w za­
kres wchodzące roboty ziemne i budowlane, oznaczone w przybliżeniu : 

ad 1. na sumę 700.000 koron, „
ad 2. „ „ 735.000 „
ad 3. „ „ 120.000 „

Wszystkie roboty i dostawy odnoszące się do każdej z wyż wspomnianych budowli 
zostaną oddane tylko w całości, t. j. jednemu tylko przedsiębiorcy.

Każdy oferent może jednak wnieść o fe rtę :
a) na pojedynczą budowę, albo też
b) na wszystkie trzy wyż wymienione budowy.

W ostatnim wypadku musi oferta opiewać najpierw na wszystkie 3 budowy, a oprócz
tego na każdą budowę z osobna, ponieważ c. i k. zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo
oddać wszystkie 3 budowy jednemu przedsiębiorcy, lub też oddać pojedyncze budowy
różnym przedsiębiorcom.

Ceny należy podać w opustach procentowych cd cen jednostkowych „Wiedeńskiej
taryfy cen dla ludowli wojskowych z roku 1900 wraz z dodatkiem o „stropach* (Decken).

Warunki konkurencyjne i formularze ofert, do których każdy oferent najdokładniej 
pod rygorem nieuwzględnienia oferty zastosować się musi, można otrzymać bezpłatnie
w biurze wyż wymienionego c. i k. wojskowego oddziału budownictwa.

Konkurenci lub tychże wykazani zastępcy mogą tamże przeglądać ogólne i szczegó­
łowe warunki zawrzeć się mającego kontraktu, jak  również dotyczące plany, szczegółowe 
opisy budowli i Wiedeńską taryfę cen z roku 1900, a to w czasie od 20. sierpnia do 5. 
września od godziny 9-tej rano do 1-ej po południu.

Ze względu na wielki rozmiar projektowanych budowli, jest rzeczą oferentów, te za-
łączuiki kontraktu zawczasu przejrzeć i podpisem stwierdzić.

Konkurenci mają złożyć wadyum w wysokości 5»/« kosztów tej budowy, którą podjąć 
zamierzają.

To wadyum ma być złożone przed rozpoczęciem rozprawy ofertowej t. j. do duia 5. 
września 1903 w k&ncelaryi c. i k. wojskowego oddziału budownictwa 1. korpusu. W razie 
złożenia wadyum w papierach wartościowych, należy załączyć dokładny spis tychże.

Kaucya, jaką złożyć ma ten oferent, któremu wykonanie robót przyznanam zostało,
równać się będzie podwójnemu wadyum.

Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru pomiędzy konkurentami bez 
względu na podane przez nich ceny.

Zwraca się uwagę każdego oferenta, że wedle art. 1. ogólnych warunków kontraktu 
co do przyjęcia oferty przez Skarb państwa, zrzeka się bezwarunkowo prawa odstąpienia 
od swojej raz wniesionej oferty, tudzież zrzeka się terminów jakie ustawy do przyjęcia 
propozycyi względnie oferty przepisują, tudzież, że jego propozycya wiąże go prawnie bez­
warunkowo od chwili wniesienia oferty. Skarb państwa natomiast wiąże ta propozycya 
dopiero od chwili zawiadomienia oferenta o przyjęciu j go oferty przez powołane do tego 
c. i k. władze wojskowe.

Kraków, dnia 16. sierpnia 1903.

D i e  Y e r w a l t u n g s k o m i s s i o n  d e r  k .  u n d  k .  M i l i t a r b a u a b t c i l u n g  d e s  1 .  K o r p s .
»Gazeta Lwowska* Nr. 191 z dnia 22. sierpnia 1903.
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; pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, daia 24. lipea 1908.

L. cz. S. 1/8 (2) [6770 1 - 8 ]
0. k. Sąd obwodowy Oddział IV. w Zło­

czowie zezwolił na otwarcie konkursu do ma­
jątku Simona Braunera, kupca w Brodach, 
niezarejestrowanego.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Bro­
dach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Dra Bernarda Grossa, adw. w Brodach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. sierpnia 
1908 o godzinie 10 przed południem w c. k. są­
dzie pow. w Brodach przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego, jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym w 
Brodach najdalej do dnia 5. październ;ka 1908, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 26. 
października 1908 o godz. 10 przed połuduiem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek: W ierzy­
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych aa  pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach lub w pobliżu Brodów mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnik- dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brody, dnia 2. sierpnia 1908.

L. cz. S. 1/99 (128) [6746]
W sprawie masy rozbiorowej Józefa 

Freudenheim a na wniosek zawiadowcy ma­
sy Markusa Sternbacha wzywam ogół wie­
rzycieli celem powzięcia uchwały co do 
ugody pozasądowej zawartej z Markusem 
Kuhmerker i towarzysze o prawa kopalniane 
na terenie w Borysławiu i co do tego, że 
żona krydataryusza ruchomości do inwenta­
rza wciągnięte pozbyła, na audyencyę na 
dzień 3). sierpnia 1903 godzina 10 rano.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 23. lipea 1908.

stratu w terminie do dnia 15. wrze­
śnia 1903.

Żywiec, dnia 16. sierpnia 1903.
Burmistrz 

Jan Studencki.

L. 21375 * [6767 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy orzeczenia c. k. Namiestni­
ctwa we Lwowie z dnia 9. maja 1902 L 
J 38.635, c. k. Starostwo w Nowym Sączu 
rozpisuje niniejszem konkurs, celem obsadze­
nia nowo otworzyć się mającej trzeciej apteki 
publicznej w mieście Nowym Sączu, której 
stanowisko prawomocaem orzeczeniem c. k. 
Namiestnictwa z dnia 13. lutego 1903 L. 
16.801 oznaczono w części ulicy Grodzkiej, 
ciągnącej się od koszar 20 pułku piechoty 
do pr/eeięcia się tej ulicy z ulicą dojazdową 
do kolei.

Kompetenci winni podania swe wnieść 
do c. k. Starostwa w Nowym Sączu w ter­
minie 6 tygodniowym, licząc od dnia pierw­
szego ogłoszenia w Gazecie urzędowej lwow­
skiej, dołączając do podania:

1. metrykę chrztu,
2. świadectwo nienagannego zachowa­

nia się,
8. dowód obywatelstwa austryackiego
4. dowody uzdolnienia fachowego i do­

tychczasowego zajęcia, wreszcie
5. stwierdzenie stosunków materyaluych, 

dozwalających petentowi na odpowiednie urzą­
dzenie i prowadzenie przemysłu aptekar­
skiego.

Pizy nadaniu koncesyi po myśli re­
skryptu mimsteryalaego z dnia 21. kwietnia 
1902 L. 16.441 uwzględnionym będzie tylko 
taki kandydat, który się w swem podaniu 
zobowiąże, iż otrzymaną konoesyę co naj­
mniej 10 lat osobiście będzie prowadzić.

Nowy Sącz, dn>a 15. sierpnia 1903.
0. k. Radca Namiestnictwa 

Ossoliński m. p.

Kuratele.
L. cz. P. IV. 97/3 [6613 2—3]

Jakóba Triszezuka z Szerszeniowiec 
uznano marnotrawcą, a kuratorem zamiano­
wano dla niego Karola Tchorzewskiego z 
Szerszeniowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Boiszezów, dnia 12. lutego 1903.

L cz. P. IV. 98/3 [6616 2 - 3 ]
Maryę ze Skrzyckicb Herman ze Strzał- 

kowiec uznano za maraotrawezynię, a kura­
torem zamianowano dla niej Iwana Stecko, 
gospodarza ze Strzałko wiec

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 28. kwietnia 1903.

L. cz. L. 10/3 (3) [6618 2 - 3 ]
Hryń Tyudyk z Turzy wielkiej został 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Iwana Jary cza z Turzy wiel1 j. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 18. maja 1903.

L. cz. P. 107/3 (5) [67i 8 2 - 3 ]
Filipa W ynnyka z Łanczyna uznano 

marnotrawnym, kuratorem jego ustanowiono 
Jukóba Żupnyka z Łanczyna.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Delatyn, 28. maja 1903.

L. cz. E. 771/3 (3) [6651]
W sądzie niżej wymienionym, biuro 8 

odbędzie się 21. września 1P03 o 8 rano, 
licytacya całej realności lwh. 1202 gminy 
Wola z^rszycka.

Cena szacuukowa 690 kor.
Najniższa oferta 460 kor.
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia, w biurze 8.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 2. lipea 1903.

L cz. E. 297/3 (5) [6748]
Dnia 15. września 1903 o godzinie 9 

przed południem w sądz:e uizej wymienio­
nym, w biurze Ni. VIII., odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 146 gm. Rąezna objętej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona aa  1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym 
biuro Nr. VIII.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 27. lipea 1903.

L. cz. E. i 928,2 (15) .[6752]
D n n  10. września 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądz:e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, relicytacya 
połowy murowanego domu i ogrodu lwh. 
404 TyczyD, bez przynależności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
c7§i je 3̂  ocenioną na 1950 kor.

Najniższa cena wynosi 975 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już ntnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 30. lipea 1903.

L cz. E. 770,3 (4) [6755]
Dnia 14. września 1903 o godzinie 9 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 21, licytacya realncści 
whl. 76 gm. Kilichów zobowiązanego Nyko- 
łaja Palijczuka Iwana własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 843 kor. 97 hal.

Najniższa cm a wynosi kwotę 562 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w b urze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 30. lipea 1903.

L. cz. E. IX. 134/3 (23) [6641]
Na żądanie Karola Herliczki zastąpio­

nego przez adw. dr. Krygowskiego w K ra­
kowie, odbędzie się duia 22. września 1903 
r. o godzinie 12 w południe w sądzie tu­
tejszym Nr. biura 5 ul. św. Jana 1. 13 I. p. 
licy tacja : 1) realności lk. 45 Dz. V. w Kra­
kowie, lvb . 914 ks. gr. gm. Kat. Kraków.
2) realności lk. 213 Dz, VI. w Krakowie lwh.

2011 ks. gr. gm. kat. Kraków, obu należą­
cych do p. Józefy ze Syroczyńskich Korab 
Rajskiej, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z ad 1) z 20 sztuk drzwi podwój­
nych, 2 okiennic żelaznych, 1 drzwi sklepo­
wych, 50 stor okiennych, 2) z wózka dre­
wnianego jednokołowego na śmieci, tablicy 
z nazwiskami mieszkańców, skrobaczki kra­
towej żelaznej, 3 latarni, 1 drabiny oraz 
kluczy do drzwi.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione ad 1) na 106.630 kor., ad 2) 
na 47.969 kor., przynależności zaś ad 1) na 
215 kor., ad 2) na 26 Kor

Najniższa cena wynosi ad 1) 53,422 
kor. 50 hal., zaś ad 2) na 22 497 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2, przy ul. św. Jana 13. I. p.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w»nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zanHBzkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 20. lipea 1903.

L. cz. E. 1057,3 (3) [6584]
N ł żądanie Zacharyego Ohotiner w 

Złoczowie, odbędzie się dnia 24. września 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 46 licyta­
c ja  połowy ciała hip. lwh. 234 ks. gr. gm. 
kat. Złoczów objętego z parceli bud. lk. 89/1 
wraz z budynkami się składającego.

Przynależności nie ma.
Połowa nieruchomości tej, wystawiona 

na licytaeyę, jest ocenioną na 2117 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 1059 kor., z»ś 
wadyum 212 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenieaia i t d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu na późnie; przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomość; nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dU których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 6. si-jrpnia 1903.

L. cz E. 2555/3 (3) [6583/
Dnia 24. września 1903 o godzinie 8 

przed południem, w sądzie tutej-zym w biu­
rze Nr. 18 odbędzie się licytacya realności 
whl. 1286 ks. gr. Stryj, Dołożonej na przed­
mieściu „górne łan y “ przy ulicy Drohoby- 
ekiej, składającej się z dwóch domów dre- 
wnianycn parterowych.

Wartość szacunkowa realności wynosi 
17220 kor., przynależności 174 kor.

Najniższa oferta, nlzaj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8700 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, p-zejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej > 
wymienionego i nie wska żą temuż sądowi |

Konkursa.
L Prez. 305 (14/3) [6699 3 - 3 ]

K O N K U R S .
0. k. Sąd powiatowy w Źurawnie przyj­

mie stale z dniem 1. września 1903 rutyno­
wanego pisarza z egzaminem kancelaryjnym 
względnie tabularnym, za wynagrodzeniem 
unormowanem w § 37 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 19. lipea 1902 Dz. p. p. 
Nr. 145.

Zurawno, daia 15. sierpnia 1903.

L. cz. P. 254/3 (5) [6719 2 - 3 ]
Włodzimierza Suchodolskiego, syna Teo­

fila z Mikuliczyna uznaro umysłowo chorym, 
kuratorem dla niego ustanowiono Teofila Su­
chodolskiego z Mikuliczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 23. czerwca 1903.

L. cz. VII. 479/93 (23) [6727 2 - 3 ]
Zawieszoną nad Jakóbem Gawłowskim 

z Taurowa kuratelę znosi się.
0. k. Sąd powiatowy, ( Idział IV. 
Kozowa, dnia 26. lipea 1903.

L. 2213 [6704 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Magistrat miasta Żywca rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę inspek­
tora policyi miejskiej z płacą roczną 
1200 kor.

Posada ta nadaną będzie prowi­
zorycznie zaś po 3 latach nienagannej 
służby nastąpi stabilizacya.

Kandydaci ubiegający się o tę po­
sadę i posiadający kwalifikacyę prze­
pisaną rozporządzeniem Wydziału kraj. 
z dnia 20. maja 1898 Nr. 88 Dz. u. 
kr. winni wnieść swe należycie udo­
kumentowane podania do tut. Magi­

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. 0. I. 147/3 (1) [6696 3—3]

Przeciw nieobecnemu Ignacemu Woez- 
kowskiemu z Jakimowa, wniósł Proć Kuk 
z Jakimowa skargę o dokument zdolny do 
zaintabulowania powoda za właściciela pbud. 
77/1 pgrt. 162/2 i 127/1 w Jakirrowie.

Rozprawa odbędzie się 1. września 1903 
godz. 10 rano, biuro I.

Ustanoyiony dla strzeżenia' praw po­
zwanego kuratorem Pan dr. Krówczyński 
adw -kat w Kamionce będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądz*e aie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd pcwiatowy, Oddział I.
Kamionka strumiłowa, 12. czerwca 1903.
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L. 86.740. [67C0]

Tegoroczne jesienne premiowanie koni wraz z subwencjonowaniem prywatnych 
ogierów Jicencyonowanych odbędzie się w G alicji wschodniej a mianowicie : 

w Stryju . . . dnia 18. września 1903;
w Mikuliezynie . . . .  „ 2 1 .  „ 1903;
w S k alac ie   „ 2 8 .  „ 1903;
w G ró d k u .................................................  1. października 1903;
w Ja n o w ie ............................................ , 2 .  „ 1903.

W każdej z tych miejscowości będą premiowane klacze chowu krajowego, a to:
1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami ;
2. młode klacze;
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe będą rozdane:
1 .  k a t e g o i e y a :

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie .
b ) „ » « n
C) „ j) n n
dj cztery nagrody pieniężne w kwotach po

2 .  k a t e g o p y a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie .
b) „ „ n n
c) dwie nagrody pieniężne w kwocie po .

3 . 1 : a t e g o :  ? y a :
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie .
b)

70 K 
40 „ 
BO „ 
20 „
40 K
BO „ 
20 „
50 K 
40 I  
20 „e) cztery nagrody pieniężne w kwocie po .

Nadto rozdane będą w każdej z tych trzech kategoryi srebrne medale państwowe 
za chów koni.

Premie przeznaczone dla jednej z powyższych kategoryi a w mej nierozdane, użyte 
będą na premie dla innych kategoryi.

W  a  p  u  n  k  i .
I. Co do uzyskania prem ii:
A) Klacze od piątego roku wyżej, bez ograniczenia co do maksymalnego wieko 

jak długo są zdrowe, silne i dóbJfte odżywione, muszą posiadać przymioty dobrych klaczy 
rozpłodowych i winue być przedstawione komisyi ze źrebiętami ssąeerai lub odłączonemu, 
które.m uszą być uznane za udatne; przytem należy udowodnić, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, albo do prywatnego licencjonowanego lub od własnego ogiera właści- 
ciśjlti klaczy*

Dowód pochodzenia nie będzie wymagany przy premiowaniu klaczy g Jicy j ikiej rasy 
krajowej, oraz dla klaczy rasy huculskiej w okręgach Starostw kossowskiego i nadwór- 
niańskiego.

B) Młode klacze, a to : trzyletnie, niestanowione, czteroletnie stanowione albo niesta- 
nowione i pięcioletnie klacze stada krwi gorącej (des Gestiitssehlages), te ostatnie jednak 
tylko pcd warunkiem, jeśli będzie udowodnione, że w roku premiowania zostały odstano- 
wione przez tgiera rządowego licencjonowanego, lub też przez ogiera własnego.

Klacze te musza być dobrze odżywione i starannie chowane i muszą rokować, że 
będą dobremi klaczami rozpłodowemi.

Przy premiowaniu klaczy galicyjskiej rasy krajowej, jakoteż klaczy huculskich w okrę­
gach Starostw kossowskiego i nadwórniańskiego, nie będzie wymagany dowód odstano- 
wienia za pomocą karty stanowienia.

O) Jednoroczne i dwuletnie źrebice muszą być przez właściciela dobrze odchowane 
i rokować dobre, pomyślne rozwinięcie się i wykszta'-eęaie tak, żeby można spodziewać 
się, że będą kiedyś dobremi klaczami rozpłodowemi.

D) Ma^ka, muszą przed oźrebieniem się, młode klacze przynajmniej od roku, a jedno­
roczne i dwuletnie od czasu ich urodzenia być własnością ubiegającego się o nagrodę.

Młode klacze, które jako trzyletnie były w roku przeszłym premiowane, nie będą 
w roku bieżącym premiowane, natomiast cztero- i pięcioletnie klacze premiowane w i oku 
zeszłym, będą tylko w tym razie premiowane, jeż-li przedstawione zostaną już jako klacze 
rozpłodowe ze źrebiętami i jeżeli będą odpowiadać w zupełności warunkom oznaczonym 
w punkcie A).

E) Każdj właścieiel klaczy lub źrebicy premiowanej nagrodą rządową, musi się 
zobowiązać przez podpisanie rewersu, że ją  jeszcze zatrzyma przez cały rok we własnej 
hodowli i przedstawi ją, jeśli będzie żyła, w roku następnym w miejscu premiowania.

W razie niedotrzymania przyrzeczenia zawartego w rewersie, w itieu bez oporu 
zwrócić otrzymaną nagrodę pieniężną Zarządowi stadników rządowych w Drohowyżu.

-.a Przy premiowaniu klaczy rozpłodowych ze źrebiętami ssąeemi lub odstiwionemi, obo­
wiązek niesprzedawania premiowanego konia nie tyczy się także źrebięcia premiowanej 
klaczy, ponieważ nie źrebię lecz tylko klacz jest ] reiniowaną.

Gdyby przedstawienie komisyi premiowanej klaczy na miejscu premiowania połączone 
było' ze rzględu na znaczną odległość lub z innego ważnego powodu z wielwemi trudno­
ściami, winien właściciel takiej k aczy przesiać komisyi premiującej świidectwo, wydane 
irzez Zwierzchność gminną, a stwierdzające, że ta klacz po upływie roku od czasu pre­

miowania znajduje się w jego posiadaniu. . , .
Osądzenie, czy według stanu rzeczy to świadectwo wystarcza, pozostawia się komisyi

premiującej. , ,
F ) We wszystkich miejscach premiowania winni posmdaeze koni przyprowadzonych 

przynieść ze sobą rodowody koni (kariy stanowienia), jakoteż paszporty bydlęce.
Konie galicyjskiej rasy krajowej nmgą być również premiowane w całym kraju we 

"szystkich stacjach premiowania, bez przedkładania rodowodów.
Posiadacze ich winni przeto mieć ze sobą jedynie paszporty bydlęce. To samo tyczy 

się koni rasy huculskiej przy premioweniacb z okręgów starostw kossowskiego i nadwór­
niańskiego.

II. Co do uzyskania subwencyi :
C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem z dnia 21. stycznia 1903 1. 727 przyznało 

e. k. galicyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu we Lwowie i e. k. Towarzystwu rolni­
czemu w Krakowie na przeciąg 6-ciu lat począwszy od roku 1903 subweneyą w kwocie. 
łą°znej 10.000 K na poparcie chowu koni włościańskich i koni roboczych.

Subwencja ta ma być użytą t a  subwcncyonowanie prywatnych licen cjon o­
wanych ogierów, a to: według zatwierdzonych przez e. k. Ministerstwo rolnietw* wa­
runków, uchwalonych przez komitet doradczy dla spraw chowu koni w porozumieniu 
z wymienioDcmi Towarzystwami.

W myśl tych warunków subwencyonowanie to ma się odbywać na wiosnę i w je­
sieni w terminach i miejscowościach, w których się odbywają doroczne rządowe premio­
wanie koni.

Obecnie przeto subwencyonowanie prywatnych ogierów liceneyonow anyeh
odbędzie się w Stryju, Mikuliezynie, Skalacie, Gródku i Janowie w terminach wyżej
podanych.

O subweneyę można się ubiegać tylko dla takich ogierów, które uzyskały licencję 
do stanowienia cudzych klaczy od właściwej komisyi licencyjnej; subweneya może być 
przyznaną z reguły tylko na przeciąg trzech lat.

Sub-./encye mają być przyznane w kwotach po 300 K i wypłacone w dwóch ratach,
a to aa wiosnę i w jesieni.

W ypłaty subwenoyi mają dokonywać organa e. k. Tow:,rzystwa gospodarskiego _we 
Lwowie, względnie e. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie w porozumieniu z komite­
tem  dla spraw chowu koni.

Przy sposobności objazdów podejmowanych przez członków kom ?tu chowu kom,
będą właściciele subwencjonowanych ogierów obowiązani is żądanie członków komitetu 
chowu koni przyprowadzać te ogiery do oglądnięcia na wskazanem miejscu.

Z  o .  Ł.. N a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 12. sierpnia 1908.

L- cz. O. I. 176 3 (1) [6756 1 - 3 J
Przeciw Katarzynie Lubcczewskiej któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Iiorpynę Pastusieuko zam. Kobluk 
pozew o uznanie prawa własności i podział 
fizyczny cia^a h>pot. lwh. 225 gm. Szyły.

Na podstawie pozwu wyznaezmo ustną 
rozprawę na dzień 7. września 1903 o go­
dzinie 9 przed południem w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw Katarzyny Lu- 
baezewskiej ustanawia się Pana adw. dra 
Natana Steina adwokata w Zbarażu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
w rzeczonej spraw;e na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 24. lipca 1903.

L. cz. Prez. 639 (18 P./3) [6764J
O b w i e s z c z e n i e .

Dla nadzwyczajnej kadencyi Sądów przy­
sięgłych, których posiedzenia w e. k. Sądzie 
krajowym karnym rozpoc-zDą się dnia dru­
giego września 1903 o godzinie dziewiątej 
przed południem, zamianowało Prezydyum
c. k. wyższego Sądu krajowego przewodni­
czącym wiceprezydenta Sądu krajowego z ty­
tułem Prezydenta Sądu obwodowego Stani­
sława Przyłuskiego, zaś zastępcami tegoż e. 
k. radcę wyższego Sądu krajowego, Stanisła­
wa Promińskiegu, oraz c. k. radców Sądu 
krajowego Józefa Szymonowicza, Grzegorza 
Obaraka, Edwarda Nahl ku i Stanisława J a ­
sińskiego.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. karnego.
Lwów, dnia 2. sierpnia 1903.

L. cz. O. 254/3 (1) [6744]
Przeciw Judzie Leibie Letzter, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bełzie 
przez Mojżesza Jaktera pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 516 gm. Bełz 
przez licytację.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
września 1908 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Judy Leiby 
Letztera, ustanawia się pana Hilarego Saw- 
czyńskiego, c. k. notaryusza w Bełzie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Judę 
Leibę Letztera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 4. iipea 1903.

W y ro k i p ra s o w e .
L. cz. Pr. 234/3 (2) [676C]

OGŁOSZENIE.
0. k. Sąd krajowy dla snraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 16 czasopisma „Kole- 
ja rz“ z dnia 15. sierpnia 1903 pod uapisemę

1. „Po klęsce w Marcinkowicach" w 
u-tęp«ich od „Pióra dziennikarskie" do „kre­
atury", od „Nam te ofiary" do „zapowiedzi", 
od „Bo podlania się" do „trzech kondukto­
rów", od „Bo czy neurastenik" do „napi­
wek, od „Ale jeżeli się" do „że źle czynią", 
od „Opinia publiczna" do końca.

2. „W sprawie awansu lipcowego" w 
ustępach od „I długi czas" do „bywał aa 
tem", od „W Galicyi absolutyzm" do „rzą­
dzi kolejami" i od „Ale czy ten ogół" do 
„sekaturami".

8. „Otworzyli oczy" w ustępie od „Ró­
żnica zachodząca" do „potrzeby państwowej".

4. „Zagórz" w ustępie od początku do 
„bez sumienia" i

5. „Warsztaty lwowskie" w ustępach 
od „Ale jak wszędzie" do „głupi", od „Nie­
dbalstwo zarządu" do „zabawki wyrzucanych", 
od „A może to z rozmysłu" do „kieruuek 
ich czynów" i od „Wzorowy pracodawca" do 
końca zawiera znamiona występku z §. 300
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. sierpnia 1903.

L. cz. Pr. 233/3 (2) [6761]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 15 czasopisma „Pra­
wda i prawo" z dnia 15. sierpnia 1903 pod 
napisem :

1. „Walka o prawo wyborcze" w ustę­
pach od słów : „A skutek z tego" do „pa­
stwisko", od słów : „W łaśnie teraz" do „prze­
paści" i od słów : „Powstańcie więc" do 
„stulecia".

2. „Jak żyją robotnicy w okręgu lwow­
skim" w ustępie od słów : „Lecz pamiętaj­
my" do „być ciemnym" i

3. „Strejki w Rosyi“ w ustępie od 
słów: „Bo lud roboczy" do końca zawiera 
znamiona występku z §§. 302 i 305 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. sierpnia 1903.

L. cz. Pr. 236/3 (2) [6763]
OG? iOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 33 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 16. sierpnia 1903 pod napisem: 
„Walka ludu roboczego z caratem" w ustę­
pach od słów : „Walka najlepszych synów" 
do „gnębionego ludu" i od slow „L«cz mi- 
moto“ do „puchnie z głodu" zawiera zna­
miona występku z §§. 302, 491 i 494 u. V 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony/

Lwów, dnia 18. sierpnia 1903.

H. Cap. Pr. 235/8 (2) [6762]
OrOJTOlEEHe.

P  IiieHH Cno BeaHuecTPa IljicapH!
Dj. k. Cyn icpaeBHfi ąjih cnpaE KapHHx 

y JlnBOBi pimnB Ha ni^cTaBi §§. 489 i 498 
aaK. Kap. i §. 37 saK. np&c., njo 3 ł ^ t  apm - 
ky x y  yMim;eHoro b uncai uaconnon: „Ri- 
jiou ? flHH 14 cepnHH 1908 ni# Hanaceio: 
. H(o hhih,htb pycai ‘iMHaani ? “ b ycTyr ,nx 
Bifl cziiB: „Toń iHcneKTOp" „yw rejilB  
CTaans" i Bi a  cniu „IIoTjÓHO TpaKTye ca" 
Ąo „b MimCTepcTBi" m Icth tl b co(5i aminie- 
Ha npoBHHH 3 ApT. Y. saK. 3 17/12 1862 
H 8 B. 3. fl. 3 pony 1863 i npoTO ycnpa- 
Be^JiHBjieHa sctb aapaflacena uepes iy k. 
IIpoKypiTopa flepacaBHOro KOH^icKaTa cei 
uaeoHECH.

B HaealflOK Toro piinema sóopoHeHe 
ecTB flajime nmpeHe Torj apTHKyny a safipa- 
hhh HaKaafl Mae 6 y i a  SHHigeHHH.

JlBBiB, flHH 18. cepnHH 1903.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .
Z u p r i  ł a ż e n i e .

Og6lne Zgrt -uradzenie
członków Banku zaliczkowego „Nadzieja" w Delatynie, Stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 30. 

sierpnia 1903 o godzinie 4 po południu w lokalu bankowym.
Porządek dzienny:

1 Sprawozdanie Dynkcyi z czynności i rachunków za czas od 1. sty­
cznia 1902 do 31. grudnia 1902.

2. Wniosek Rad/ zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności za rok 1902.

3. Wybór nowej Dyrekcyi.
4. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej w miejsce wylosowanych § 21 

statutu.
5. Wnioski członków.

Rada zawiadowca; Banku zaliczkowego „Nadzieja44 w Delatynie,
Stowarzyszenie z nieograniczoną poręką.

I A* S a y m a  m. p. prezes. J a B i b e r  m. p. sekretarz.
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P ró b n e  o g ło sze n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Dla amatom, ffiS„ i miniatur Hala 
ai ‘ cyjna Pasaż Mikolascha

j f iS e in i i iK r z y s tA  zdolny peiagog, poszukuje lek- 
cyi na prowineyi lub we Lwowie — Łaskawe 

zgłoszenia pod „P. K.“ poste restante Lwów.

"BTmeblowany pokój frontowy na  I. piątrze 
! U  przy ul. Batorego 1. 32 do w ynajęcia od 31. 
sierpnia'

f i l ą d  powiatowy w Zabłotowie poszukuje ru- 
> 3  tynowanego dyetaryusza, ed 1. września b. r. 
Zgłoszenia do Naczelnictwa. Świadectwa wymagane.

[6733 1 - 3 ]

T ableau  fotograficzne 18X24 Kośeiuszko, Po­
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 d" nabyc.a 

po 2 kor za egzemplarz z przesyłką. W. B^rzemski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl. Kapitumy.

Tłómaczenia
z  p o lsk iego  na nlem leokle 1 z  nlemleokleg-o 
na p o lsk ie , w y  konuje zr  pełnie dokładnie 
I w iern ie akadem ik. A dres w  błnrze P lohna.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

M e b l i )  0 ^ f e ,
Bra ia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, uiica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

M iejska, F 2kn,a  te c h n ic z n a

£e i s n i gBudownictwo

inźynierya w Saksonii

Elektrotechnika

Budowa maszyn

■  Po“oczątek półrocza zimowego 
dnia 19-go października Ś£i bezpłatnie

I D y r  k o y a :  W arzaskl

P.ugr.umy

Kalendarzyk bankowy
zawierający prócz kalendaryum infur- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie

Dom Bankowy

S c h n t i  i  O h a j e s
Lwłiw, róer ul. Kopernik*.
Kupujmy u źródła krajowego!

Fun t najwyborniejszych cukrów deser, złr, 1‘20. 
Funt herbatników mieszanych złr 1 
Fun t czekolady doskonałej po ct. 70, 80 i złr. 1. 
Oacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ct. 40, 75 i złr. 150.
H erbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50

poleca

H .  T R J 3 T E R
właściciel parowej fabryki ezekolady i cukrów we 
Lwowie u l. K opern ika  1, 3 , obok Pasażu Miko- 

l.tscha.
Zamówienia z prowineyi wysyła gig odwrotną pocztą 

za pobrań "m

5.000 do 10.000 loron
Wj nosi czynsz roczny za lokal w śródmieściu 
Lwowa; przy ul. Kopernika płacę tylko 1.000 
kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej 

jak wszędzie a to:
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 8 50, 4-50.

6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14.
Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12-50, 14, 

16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32.
Nowość, kołdry podwójne, obie strony do 

użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko o 1 
do 2 zł. drożej od cen powyższych. 

Nowość, kołdry na puchu podwójne nadzwy­
czajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe 
po zł. 16, 18, 20, 22; Jedwabne atłasowe 
pc zł. 20, 25, 28 do 40.

Największy wybór tylko w specyalnej pra 
cowni kołder i materaców

J ó z e f a  S c h u s t e r a
Lwów, ni. Kopernika 1. 5.

P A R K I E T Y
I  p ę s a d ^ i  d . 7 ? s z 3 C ^ T a . ł l s : o T v e

o raz

wszystkie wji stolarskie
ja k o  t o :

ilim  oli, Krzesła, s i l i  mroflim i 1.1
p o le c a  F A B R Y K A  P A R O W A

13KACI W C Z E L A E
we Lwowie.

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedanii za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

K. k. priy. allg. osterr.

doden- Credit-Anstalt.
Bei der &m 17. August 1903 stattgefundeuen 

h u n d e rte lf ten  Y erlosung  der 37,,gen P rlim łeu - 
S o h u lJ -c re c h re ib u iig e n , E m itsion  1880, der k. k. 
p rit. allg. o sten . B o d e n J-C re d it-A n s ta lt wurden 
tolgeude Obiigationen gezogen:

In der Gewinnstziehung :
Serie 3986 Nr. 13 m;t dem Treffer von K  90.000

„ 1439 „ 57 „ „ „ n n 4.000
.  1605 „ 44 „ „ „ „ 2.00G
,  , ®  ,  96 ,  ,  „ „ n 2 00'

In der Tilgungsziehung:
Ser. 79 Nr. 1—100 Ser. 2484 Nr. 1 -1 0 0

n 236 n 1 -1 0 0 n 2571 1—100
n 657 1 -1 0 0 u 2798 „ 1 -1 0 0
n 753 n -1 0 0 n 3183

”
1 - lu O

ii 784 n 1 -1 0 0 u 3401 1 li 0
n 1268 n 1—100

”
3635

”
1 -1 0 0

u 1312 n 1 -1 0 0 3676 1 -1 0 0
n 1356 u 1 -1 0 0 372i 1 -1 0 0
u 1846 ii 1 -1 0 0 n 3786 » 1 -1 0 0
Die Kiuli sung der gezonenen Prainifn-Schuid- 

. erscbreibuLgeu erfolgi um 1. D ecem ber 1903 an der 
Casaa d e r  k . k . p r . a l ig . S s te r r . Boilnu O red it- 
A n sta lt iu W leu. 3 1 ł t  d l e s e i ”  T » r « v i l i i e  
e r l i s c h t  < ąe  w e i t e r e  V e r z l u . u t u g .

Ob Ci upons verloster PratKien-Schuldver- 
sebreibungen werder. zufolge Art. 144 oer Statu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, edcyh wird der Setrag 
derselben ■ ei der Einldsung der Schuldyerschreihun- 
gen vot» Capital in Abzug gebracbt.

F u r d ie  P r a m ie u -S c b u ld v e r s e h r e ib u u -e u , w e l  
ehe iu  o b ig ęr  T ilg u n g s z ie h u n g  g e zo g e u  w u rd eu , er -  
c alt der  B e s itz e r  uebst dera C & pitalsbetr& ge von 2 H; K. 
e in e n  m it a ern elb en  S e r ie  und N u m m ei b eze ieh u eten  
(?  •’ < r i n n g r . 9 e h e i n ,  w d lcb er  a u e i  w e lter  an  
den * A w iu n e tz le b u u g e n  th e il  n im m t.

I>ie iiSahste Verlosung findet am 16, Novom- 
b e r  1903 statt.

A u r deu friiheren Ziehungen sind ućehfoJ gei.de 
fallige Prśimieu-Scholdversobreibungen bisher żar 
Finlósung niebt p rerea tirt werden

aus den G ewinustziehungen:
153 Numiner 06 Serie 20l)3 Nummer 42, 

Serie 3Ut>8 Kuinmer lii, 
Serie 2641 Nummer 33, 
Serie 2 '3 4  Nummer 26;

Serie
Serie 268 Nummer 81
Serie 582 Nummer E7 
Serie *1052 Nummer So 
Serie *1571 Nummer 79

aus den Tilgungsziehungea 
siud von naehfolgenden Serien nocb Pramien-Schuld- 

versehreibungen ausstaudig :
S e rie ; 20, 31,

531, 537, 548,
617, 631, 646,
713, 7 i4 , 720,
77, 804, 830.

882, 907, 917,

35, 39, 51, 90, 116,
161, 188, 1&7, 230, 338,
389, 3,(0, 400, 407, 409,
452, 453, 460, 498, 518,
582, 584, 604, 005, 613,
665, 676, 684, 690, 71 ,
736, 744, 759, 773. 775,
839, 844, 847, 85i; 858.
920, 933, 938, 974, 983,

1042, 1053, 1064, 1073, 1078,
1144 1147, 1176, 1202, 1214,
1251, 1284, 1310, 1315, 1318,
1366, 138',, 1417, ■ 428, 1487,
1512, 1548, 1555, .1558, 1559,
1612, 1627, 1640, 165 7 1668,
1717, 1719, 1722, 1725, 1759,
1789, 1803, 1825 1826, 1839,
1912, 1935, ,943 1949, 1976,
2' 42, 2048, 2050, 2075, 2081,
2118, 2131, 2157, 2174 2180,
2216, 2232, 2249, 2265, 2282,
2374, 2381, 2390, 2398, 2403,
2422, 2439, 2471, 2474, 2491,
2528, 2534 2544, 2555, 2557,
2621, 2628, 265u, 2652, 2683,
2753, 2.7561 2759, 27b7, 278 i,
2835, 2«4Q, 2845, 2846, 2858,
2971, 2985, 2989, 3001, 3021,
3078, 3103, 3112, 3117, 3121,
3194, 3204, 3235, 3242, 3243,
3297, 3304, 3821, 3327, 402,
3457, 3467, 3489, 3493, 3507
3531, 3538, 3575, 8577, 3578,
370.8, 3725,- 3734, 3747, 3772,
3843, 3644, 3860, 390a, 3914,
3963, 3972, 3976, 3981.

Wien, den 17. August 1903.

IH e ZMrectlon.
* Gewinnstsehein.

F I L I P  P O S C K I K O J  S R
Z E ^ a T o r ^ ł s a  T o r o w i  

w Feriach (Ksaryntyajl
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i imlwers. reklamy
A d o l f e  C h i i l a w s k i e ^ o

w Wiedniu, V . Ltetreidemarkt Nr. J3 (Telefon 2432)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracy, etc. przez pierwszorzędnycl 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

U c w o  o t w a r t a

M o l a  s z i a l d  s t o s o w a n e j  d o  p r z e m .  i  r o i  r p c z n y c l i

Lwów, Willa Palatyn, Gołębia 12. 
W p i s y  p o c z ą w s z y  o d  2 5 .  sierpnia

cd g-od-zin-y ±0 d.o ±f2 przed, połud-rriem.

Kundel h e rb a ty  i kaw y
JEI&MtJ A ®  A  B L E D L I

-we Lwowie, ni. Teatralną 1. 8, dom własny
poleea n a j l e p s z e  g a t u n k ipoleca

zbioru majowego
x/, kilo O o n g o .....................  zł. 1'60

Souehong czarna . . . „ 2;—
„ Zbiór majowy . . . . „ 3-—
., Kaysow czarna . . . „ 4"—
„ Melange de L ond. . . „ 4‘—
,, Wys.ow fi ho-baciane . „ 1'30
„ V  ysiev. ki nernaeiane naj-

. . . - .  . „ 1-60

K A  W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco .płacone do każdej staeyi

lu-torieo .
Ouba gruboziarnista 
Oeylon zielona . .

„ przednia . .
„ gn ooziarn. .
„ perłowa . .

M o c c ł arabsita arom. 
Jawa złota . . .

9 - - /, kl. - • 9 0
9-50 - - 9 6

1 0 - - 1 —
10-40 104
10-75 1-08
10-75 1-08
10-75 108
10-75 n 1-08

Opakowania me liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papioru

S. V .  N l iU H O J O W S K I E G O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

sdawńe sale sejmowe)
poleca

Kopsrtf, p a iF F  M o n ,  ® i  i MinlKi eyiaroliwo 1 1. p.
h
i  Do nabycia w sklepie pr?r p l .  M ł t r y a c k im  1.  8 ,  oraz w innych
g bandbieb  pap iero w y ch  w e L w ow ie i na  p ro w in ey i

a O e n r ilr -ó .  i  w z i o x -y  3rł& s i ę  o c i - ^ r r o t n ie .

L. M. 71.724/908. 
III.

Ogłoszenie.
Celem zabezpieezer ia dostawy karm y dla koni zaprzęgów miej­

skich a to : owsa w lości około 2450, siana w ilości około 2600, 
tudzież żytnej słomy na podściółkę w ilotci około 1000 cetnarów 
metrycznych w czasie od 1. października 1903 do końca września 
1904, rozpisuje M agistrat publiczną ofertową licytacyę, która się od­
będzie 27. sierpnia 1903 to jest we czwartek o godzinie 11 przeu 
południem, w biurze III. Departamentu M agistratu.

Ubiegający się o tę dostawę winni wnieść w terminie licytacyj­
nym opieczętowane i ostemplowane oferty do których dołączyć na­
leży kwit kasy miejskiej na złożone tamże wadyum  w kwocie 1500 
ber. (tysiącpięćset kor.) na dostawę owsa, w kwocie sześćset (600) 
kor. na dostawę siana, zaś w kwocie dwieście (200) kor. na dostawę 
słomy, tudzież próbki owsa i siana.

Bliższe warunki tej dostawy przeglądnąć można w biurze Depar­
tamentu III. M agistratu w godzinach urzędowania.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 12. sierpnia 1903.

Z drukimi Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 1? Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J, Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


